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Generalissimus Francji na Wawelu
Sen. Gamelln zw iedza Kraków

DR. MED.

KRAKÓW, 18. 8. Wczoraj o godz. 
10-ej z rana bawiący w Krakowie gen. 
Gamelin w towarzystwie szefa Sztabu 
Głównego gen. Stachiewicza i ofice­
rów polskich i francuskich udał się na 
Wawel, gdzie u wejścia do Zamku kró­
lewskiego zameldował mu się dowódca 
O. K. V gen. N arbut - Łuczyński. — 
Ustawiona na dziedzińcu zamkowym 
kompanja honorowa z pocztem sztan 
darowym sprezentowała broń, orkie­
stra odegrała „M arsyljankę“, poczem 
przy dźwiękach marsza generalskiego 
gen. Gamelin przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej i pozdrowił ją po 
polsku („Czołem kompanja")-

Przy wejściu do katedry gen. Ga­
melin przywitał przewodniczący Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego gen. Wieniawą 
Długoszewski. Gen. Gamelin udał się 
do grobów królewskich, gdzie uczcił 
pamięć Marszałka Józefa Piłsudskiego 
składając u stóp sarkofagu wiązankę 
kwiatówn Dłuższą chwilę gen. Gamelin 
przetrwał nad grobem w milczeniu.— 
Następnie gość zwiedzał groby kró-

Tragiczny finał
zabawy ludowej

PARYŻ, 17. 8. W miejscowości 
L 'O rient w dep. Morbihan w niedzielę 
samochód ciężarowy wpadł na grupę 
osób tańczących na ulicy,' z których 
dziesięć odniosło ciężkie obrażenia 
W zburzony tłum dokonał na szofene 
samosądu.

lewskie, katedrę, Zamek oraz cały sze­
reg innych zabytków. Krakowa.

Po krótkim objeździe miasta gen. 
Stachiewicz podejmował francuskiego 
szefa sztabu głównego wraz z otocze­
niem śniadaniem. W godzinach' popo­

łudniowych gen. Gamelin wraz z gen. 
Stachiewiczem udali się na Sowiniec. 
Następnie zaś zwiedzili saliny w Wie­
liczce.

Odjazd gen. Gamelin do Francji 
nastąpił wczoraj wdeczorem.

W Palestynie bunt wzrasta
P o w s t e n ie  przec iw ko  Juda— a n g ie l s k i e m u  s j o n u m o w i

A LEPPO , 17. 8. PAT. (Syrja) Do 
szło do porozumienia między poszc/e 
gólnemi organizacjami kupieekiemi w 
sprawne ogłoszenia bojkotu towarów 
angielskich w całej Syrji i Libanie. 
P rojekt ten umotywowany jest oburzę 
niem Arabów spowodu polityki angiel 
skiej w Palestynie. W Syrji coraz bar 
dziej szerzy się akcja na rzecz pomo­
cy arabów palestyńskich.

.Według nieoficjalnych wiadomo-' i 
liczne grupy partyzantów  syryjskich

przechodzą granicę celem wzięcia u- 
działu w powstaniu przeciwko , sjoniz 
mówi judo-angielskiei m“.

Spraw a czynnego udziału beduinów 
transjordańskich w powstaniu pale­
styńskim, zdaje się być rzeczą przesą­
dzoną. Obecnie nie wchodzi ona w ra 
chubę spowodu niesły chanych upałów, 
ale już w październiku podbadzone 
przez agitatorów arab--kich plemiona 
transjordańskie uchwycić mogą za 
broń.
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Specjalista chorób nerwowych
powrócił

p r z y j m u j e  od godz. 5 — 7 
popołudniu.

Niszczycielski tajfun
LONDYN, 17. 8. — Z Hong-Kong 

donoszą, że dziś w nocy szalał nad nda 
stem i okolicą tajfun o niezwykłej si- 
ie. Tajfun zburzył głównie w uboż­
szych dzielnicach miasta liczne domy 
pod gruzami których znalazła śmierć 
przeszło 100 osób.

Wysoka fala wyrzuciła na brzeg 
angielski nadbrzeżny statek pasażer­
ski „Sunning". Statek uległ rozbiciu.
. K apitan  statku wraz z załogą i 10 

pasażerami, przeważnie Chińczykami, 
zdołali na łodziach ratunkowych do­
płynąć do bezpecznego miejsca.

Madryt w ciągłej obawie ataku
Białe szaty  sym b olem  żałoby

LONDYN, 17.8. Koresponde d 
Reutera donosi z Hendaye, że jak wy 
niką z opowiadań dziennikarzy przy­
byłych z M adrytu, stolica.nie może już 
długo stawiać oporu wojskom powstań 
czym.

Rząd przygotowuje się do ojuszczc

Rozgłośnia katowicka Polskiego iadja
podejmuje budowę wspaniałego własnego gmachu

K ATOW ICE, 17. 8. Z początkiem 
września br. rozpocznie się w K ato­
wicach budowa gmachu rozgłośni Pol 
skiego Radja, który będzie zarazem 
pierwszym w Polsce budynkiem pro­
jektowanym do potrzeb radjofonji.

Prace przygotowawcze w kierunku 
ustalenia ogólnych planów, potrzeb i 
urządzeń technicznych gmachu trwały 
kilka miesięcy. Na podstawie przepro 
wradzonych przez Polskie Radjo ogól­
nych studjów zorganizowano konkurs 
architektoniczny na projekt gmachu. 
W wyniku tego konkursu pierwsze 
miejsce zdobył projekt inżyniera a r­
chitekta Tadeusza Łobosa z Katowic
i według jego pomysłu gmach rozgłoś 
ni będzie budowany.

Nowy gmach radjostacji katowic­
kiej stanie na narożniku ulic Juljusza 
Ligonia i Królowej Jadwigi, a więc 
w reprezentacyjnej dzielnicy miasta w 
bliskości okazałych budowli miasta 
jak: gmachu Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego, Muzeum Śląskiego Syn­
dykatu Pol. H ut Żelaznych i mnych.

Gmach radjostacji składać się bo­
dzie właściwie z dwuch partyj. -— W 
pierwszej o charakterze reprczentneyj 
nym mieścić się będzie dyrekcja Pol­
skiego Radja i biura. Druga ściśle 
akustyczna, odizolowana od wpływów 
zewnętrznych przeznaczona będzie na 
pomieszczenie studjów badawczych.

Najistoniejszym elementem gmachu 
będzie duże studjo nadawcze  ̂ o po­
wierzchni 240 m. kw. i wysokości 8 m„

w którem pomieścić się będzie mógł 
zespół wykonawców, liczący do 100 o- 
sób. Z równą starannością wykonane 
będzie również małe studjo oraz po­
mieszczenie dla spikerów i prelegen­
tów.

Tak sama budowa jak i wyposaże­
nie techniczne rozgłośni stać będą na 
najwyższym poziomie współczesnej 
techniki.

nia M adrytu i przeniesienia do Wa­
lencji.

W Madrycie nie można już nabyć 
masła, jarzyn, ryb i chleba. Ludność 
c dozuwa przy tern dotkliwy brak ty­
toniu.

Miasto żyje w ciągłej obawie ataku
Należy się jednak liczyć ze silnym 

oporem milicji ludowe,; w poszczegól­
nych budynkach i ulofach, która j e s t  
doskonale uzbrojona i paniczum lęka 
się dostania się w ręce powstańców.

• • •
PARYŻ, 17. 8. — Jenerał Queipo 

do Liano w przemówieniu, wygłoszc- 
nem wczoraj przed mikrofonem rozgło 
śni sewilskiej, wezwał wszystkich, kcó 
rzy opłakują śmierć swoich najbliż­
szych, poległych powstańców, aby dla 
uczczenia ich pamięci odrzucili czaruj 
kolor żałoby i nosili białe szaty.

W dalszym ciągu owego przemowie 
n ia  jenerał zapowiedział rychle zwy-

Niesamowity rozrachunek walczących obozów
LIZBONA, 17. 8. Sprawozdawcy 

dzienników portugalskich przynoszą^ 
coraz to nowe szczegóły z hiszpańskiej 
wojny domowej, świadczące, iż wałka 
między przeciwnikami staje się z dnia 
na dzień coraz bezwzględniejsza.

Bitwa o Badajoz, zajęte przed dwo 
ma dniami przez wojska powstańcze, 
była prawdziwem piekłem. Wojska 
gen. Franco musiały zdobywać jedną 
ułicę po drugiej, szturmować liczne 
barykady i wszystkie większe gmachy. 
Milicjanci, widząc, że nie mogą spo­
dziewać się od powstańców pardonu, 
walczyli desperacko. Przed b a r y k a d a ­
mi tworzyły się formalne gory r/ tru ­
pów atakujących i obrońców. Żołnierze 
Legii Cudzoziemskiej, zaprawienie w 
walkach wręcz z arabami, szaleńcze- 
mi szturmami na bagnety zdobywali 
jedna barykadę za druga, aż wreszcie 
całe miasto znalazło się w rękach 
wojsk powstańczych.

Odwet powstańców po zdobyciu

miasta był straszliwy. 2.000 milicjan­
tów wziętych do niewoli ustawiono 
pod murem koszar i rozstrzelano z 
karabinów maszynowych. Z obozu pow 
stańczego donoszą o niesłychanych o- 
kropnościach, jakich dopuszczają się 
anareho - komunistyczni milicjanci. _

W górnej miejscowości Constanti- 
na komuniści aresztowali wszystkich 
członków zarządu kopalni, ich rodziny 
oraz podejrzanych o sprzyjanie pow­
stańcom w ogólnej ilości 149 osób. — 
Wszystkich powrzucano do opuszczo­
nej kopalni, poczem pozabijano wybu­
chami dynamitu.

W El Wrahal. robotnicy komuni­
styczni zamknęli w małym domku par­
terowym 26 osób, wrzucili do wnętrza 
kilka snopków słomy oblanych benzy­
ną i podpalili. Wszyscy zamknięci w 
domku spłonęli żywcem.

Powstańcy, którzy dostają _się do 
niewoli milicji, są bezwzględnie mor­
dowani.

męstwo wojsk powstańczych, który cli 
w walce o wielkość Hiszpanji wspiera 
ją  szerokie rzesze partjotyczm ę us po 
sobionego społeczeństwa.

Jenerał przeenvstawd się wszelkim 
pogłoskom, rozsiewanym przez rozgło 
śnię madrycką o zamiarach kapituh- 
cyjnych przywódców powstania. Jeno 
rał w niezwykle ostrych słowach na­
piętnował okrucieństwa, popełń'a o 
przez wojska czerwone, które, 
mszcząc się na ludności za okazywanie 
pomocy powstańcom, nie oszczędzają 
nawet kobiet i dzieci.

Deklaracja pokojowa swoje  
a taktyka swoje

LONDYN, 17. 8. — Specjalny spra 
wozdawca „Daily. Telegraph u“ dono­
si, że w ciągu tygodnia przybyło do 
Barcelony 19 francuskich samolotów 
wojskowych, w tern 6 jednoosobowycli 
samolotów typu ..Devoitine" oraz Id 
bombowców „Poteza1-.

Sairioloty francuskie zaopatrzore 
były w czerwony znak rządowych sa­
molotów hiszpańskich. Piloci samolo 
tów francuskich otrzymali przed odn# 
tem z Francji 15.000 franków. Po/a  
tem rząd hiszpański przyznał im p> bo 
ry  miesięczne w wysokości 50.0 !ó 
franków.

Straszny wypadek
PARYŻ, 17. 8. W pobliżu miejsco­

wości Signy L‘Abbaye w Ardenacli 
wpadł na drzewo autobus.

Z pośród 10 pasażerów, 4 poniosło 
śmierć na miejscu, a 6 ciężkie obraże­
nia.

m
Reklama jest 

dźwignią handlu



NIEPOKOJĄCE PERSPEKTYWY
polskiego eksportu węglowego

G\ B. G. donosi o dążeniach Szwe­
cji, jak również Łotwy do uniezależnię 
r ia  się od importu węgła.

Jak  wiadomo zarewno Szwecja jak 
i Łotwa są poważnymi odbiorcami pel 
ski ego węgla. W pierwszych dniach 
Lm. rozpoczęta ma być budowa w;eł- 
łaej elektrowni wodnej pod Kegums 
r a  Łotwie.

Energja nowej elektrowni wodnej 
w Kegums, ustalona początkowo na 
25.000 kilowatów, będzie mogła być po 
większona w przyszłości do 70.00 > 
l<w. Stworzenie wielkiej Elektrowni 
jest dla Łotwy, jak wynika z oficjal­
nych oświadczeń, kwestią palącą, jeśli 
się zważy, że zapotrzebowanie prądu 
przewyższa dwukrotnie możliwości do 
tyehczasowej produkcji; pozatem jed 
nak, jak podkreśla Łotewski minister 
skarbu Ehkis możność zaopatrzenia 
kraju w prąd elektryczny, wydobyty z 
własnej siły wodnej, ma dla Łotwy 
większe znaczenie, że oznacza unieza­
leżnienie się od importu węgla.

Prasa Szwedzka zajmuje się ostat- 
niewi czasy badaniem kwestji ewentu 
ałnego zastąpienia węgla przez wyko­
rzystanie własnych napędowych s'.l 
wodnych, względnie przez używanie 
węgla drzewnego, którym Szwecja roz 
porządzą w dostatecznej ilości. Powo­
dem tych rozważań jest również chęć 
uniezależnienia się od zagranicy, pome 
waż Szwecja własnego węgla jak w\a 
domo nie posiada. W okresie słabej 
konjuktury węglowej ubiegały się o 
rynek szwedzki prawie wszystkie 
kraje eksportowe, rywalizując ze sobą. 
co do ceny gatunków.

Obecnie jednak, po umowie polsko- 
angielskiej, Szwecja czuje się,^ jak 
wynika z doniesień prasy, upośledzo­
na pod względem importu węgla. Kiv« 
.‘•tyj wyeliminowania importu węgin 
poświęca się tom więcej uwagi, że 
import ten obciąża bilans handlowy 
Szwecji sumą około 200 miljonów ko 
ron rocznie (łącznie z innemi materja

Kto wygrał?
W czoraj w trzecim  dniu ciągn ien ia  3-ej 

k la sy  36-ej polskiej lo terji państwowej 
głów niejsze w ygrane pad ły  na num ery na  
stepujące:

P o  100.000 zt. na n .ry: 47843 54355 180133
Po 20.000 zł. na n-ry: 127653
P o  10000 zł. na n-ry: 7475 54651 150416 

1668493 179544
Po 5.000 zł. na n-ry: 29230 47244 114495 

188921
Po 2.000 zł. na n-ry: 48857 52176 63333 

103611.
P o  1.000 zl. na n-ry: 14641 23901 90726 

98822 146975
P o  500 zł. na n-ry: 660 23908 69024 83462 

86206 114135 131917 133571 134075 143333 
149394 158268 173990 174766.

P o  400 zł. na n-ry: 5251 27732 33G85 
85085 61160 39683 148157 185195 190798.

P o  300 zł. na n-ry: 554 2010 25611 29998 
70474 73211 72793 96175 108881 140430 112445 
112498 113801 130827 140841 158413 188349
189876-

Po 250 zl. na n-ry: 3140 3199 8932 12336 
12931 15941 18507 20469 21181 22400 25843 
29552 41573 41737 41781 47335 59073 59384
59567 81351 88255 95888 96841 111422 115075 
{116385 120169 122593 127809 133754 134838 
132014 144916 155115 152916 154453 165114
167575 172554 173288 174633 175735 17323 
188781 194552.

Pierwszo pilotka na Śląsku
Członkini Aeroklubu śląskiego p. 

Herta Mikołajczykówna z Pszczyny, 
z zawodu urzędniczka prywatna, zdała 
w ostatnich dniach w Aeroklubie ślą 
skim egzamin na pilota motorowego. 
Jest to pierwsza kobieta na Śląsku, 
która uzyskała tego redzaju dyplom. 
P. Mikołajczykówna liczy lat 25.

Niewątpliwie powinna ona znalezó 
wśród śląskich spirtsmenek lie,zfn)e na 

, śladowniczki.

łami napędnemi). Sama Szwecja pro­
dukuje tylko 400 tysięcy ton rocznie 
co stanowi zaledwie 6 proc. zapotrze­
bowania.

Natomiast z istniejących 5,8 mdjo

na P. S. siły wodnej wyzyskanych 
jest zaledwie 2 miljony P. S.; pozatem 
Szwecja posiada 13 miljonów cbra.
drzewa, nadającego się do produkcji 
węgla drzewnego.

Katastrofa sam olotów  angielskich
przeznaczonych dla Hiszpanji
a pilotowanych przez polskich lotników

Z Londynu nadeszły depesze, że w 
sobotę wystartowały z lotniska 
Croydon 3 samoloty typu Dragon, z 
przeznaczeniem do Hiszpanji. Z lotni­
ska Gatwisch pod Londynem wystarto 
wały jednocześnie 4 samoloty typu 
Eokker, również dla Hiszpanji.

Tow. Britach Aizways oświadczyć 
miało, że Fokkery odlecieć miały do 
Polski.

W międzyczasie nadeszła wiado­
mość z Biarritz, że w pobliżu lotniska 
spadł tam samolot Fokker i spłonął 
doszczętnie.

Bliższe dochodzenia wykazały, że 
w sobotę około godziny 19-tej dwa sa 
mołoty tego typu krążyły nad nad 
Biarritz, szukając dogodnego miejsca 
do lądowania, przyczem jjedeń ze su 
i.wlotów miał wyraźny defekt w mo­
torze.

Po krótkiej chwili maszyna z u- 
szkodzonym motorem runęła z wysoko 
ści około 400 metrów i stanęła w pło 
rnieniach. Drugi samolot ulotnił się tia

tychmiast po spostrzeżeniu katastrofy
Policja francuska przypuszcza, że 

były to właśnie samoloty, które z 
Anglji leciały do Hiszpanji i przezna 
c.Yone były dla powstańców.

Dalsze depesze z Paryża doniosły, 
że dwa samoloty angielskie z ekipy 
4-ch Fokkerów, które pilotowane przez 
Polaków wystartowały w sobotę rano 
z lotniska Gatwisch w Anglji, podają*. 
jako kierunek lotu Katowice, uległy 
tego samego dnia wieczorem katastro 
l’ie na terytorjum Francji, pjrzyczem w 
pierwszej z nich stracił życie Kazi­
mierz Lasocki z Warszawy, zaś w dni 
giej powierzchowne obrażenia odniósł 
znakomity jednooki pilot polski T a ­
deusz Czarkowski-Golejewski.

Dwa pozostałe Fokkiery iue były 
sygnalizowane w żadnym punkcie
Francji i,przypuszczalnie zdołały one 
wylądować w Hiszpanji, zapewne na 
jedinem z lotnisk, będących w posiada 
mu północnej armji powstańczej.

Dwukrotny policzek
za obrazą Połsfei

POZNAN, 17.8. Jakiś niemieo, ba­
wiąc przejazdem w Poznaniu, uda! się 
do jednej z miejscowych kawiarń, 
gdzie z zainteresowaniem przysłuchi­
wał się transmisji radjowej, nadawa­
nej z berlińskich igrzysk olimpijskich.

W pewnym momencie bezczelny; 
niemiaszek głośno zawołał: „Deutsche 
Olimiade, macht aus Polen marmela- 
de“... (Niemieka olimpjada zrobi z 
Polski marmeladę“).

W odpowiedzi ma te obelżywe ode­
zwanie się pruskiego junkra, niejaki 
p. B. wstał od stolika i dwukrotnie 
spoliczkował niemca, który schwyci w 
szy się za twarz, natychmiast wybiegł 
z kawiarni i pomknął w kierunku uli­
cy Zwierzynieckiej.

Obozy junackie zmą* 
kszają bezrobocie
Donoszą z .Warszawy iż do Mini­

sterstwa Opieki Społecznej wpłynęło 
zbiorowe zażalenie i rezolucja Oddzia 
łu Krakowskiego Związku Robotni­
ków Budowlanych, przeciwko używa­
niu drużyn junackich do prac budowla 
nych. Rezolucja ta obszernie uzasad 
nia, że drużyny te pracują prawie z« 
darmo, wyrzucają setki robotników 
na bruk, zwiększając bezrobocie i nę 
dzę setek rodzin.

Rezolucja ta została uchwalona na 
bardzo burzliwem zebraniu rob dui- 
ozein w Krakowie.

Ministerstwo Opieki Społecznej 
ustosunkowało się przychylnie do żą­
dań robotniczych i poleciło podobna 
zająć się tą prawą krakowskiemu in­
spektoratowi pracy.

Makabryczna pomysłowość
samobójców

W tej dziedzinie pobito najfantastyczniejsze rekordy
Ludzie rozstający się dobrowolnie 

z życiem czynią to przez powieszenia 
postrzał, utopienie, otrucie it.d. Nie­
kiedy samobójcy zdradzają przy poz 
bawieniu się życia niezwykłą pomysłu 
■wość. Do najbardziej fantastycznych 
należą samobójstwa zwane kombino­
wanemu Oto kilka przykładów.

,W r. 1910 w Buenos - Aires pewien 
młody człowiek zadał sobie dwadzie­
ścia jeden ran. Cztery z nich były po- 
wierzchownemi ranami postrzałowemi 
głowy, dwie ranami ciętemi głowy, 
siedem zaś ranami rą hanem i, zadanemi 
siekierą w głowę. Szęść z pośród tycn 
ran należało do kategerji śmiertel­
nych.

W Polsce pewien samobójca, z za-

„harakiri44, a 
pociął jelita

wodu rzeźnik, dokonał 
następnie dla pewności 
nożyczkami.

Inny znowu 40-letni malarz pokojo 
wy, postanowiwszy popełnić samobój 
stwo poderżną! sobie gardło Obawia­
jąc się odratowania poprzecinał solne 
potem przeguby na obu rękach. Gdy 
i to nie odniosło natychmiastowego 
skutku niecierpliwy samobójca zadał 
sobie ranę kłutą w prawy bok, prze­
ciął powłoki brzeszne, wreszci© slco 
czył do Wisły i utonął.

Pewien Włoch stanął na brzegu ło 
dzi i założył sobie na szyję pętlą, któ­
rej koniec uwiązał u przęsła mostu 
Następnie postrzelił się w głowę.

TRAGEDJA PODCZAS KOMEDJI
Śmiercionośna depesza

Na scenie teatru londyńskiego P a ­
lace Theatre odbywa się w tych dniach 
pfróba nowej, bardzo wesołej lcomedji 
„Laughter in Court“ („Śmiech w są­
dzie-4). Kierownik tego teatru, znany 
przedsiębiorca teatralny C. B. Cohraa 
powierzył główne w niej role miss 
Yvonne Arnaud i bardzo popularnemu 
artyście londyńskiemu Ronaldowi 
Squire.

Próbowano właśnie jedną z najwe­
selszych scen komedji. W scenie tej 
iola popisowa przypadła w udziale 
Squireowi. Ponieważ zaś mus1 ano see 
nę tę kilkakrotnie powtórzyć, reżyser 
więc, ujrzawszy zakulisami gońca z 
biura telegraficznego z depeszą, w rę­
ku, kazał mu poczekać, nie chcąc gry 
przerywać.

Wreszcie skończyła się próba i go­
niec podszedłszy do Squirea, doręczył 
mu depeszę. Artysta, jeszcze roześmia 
ny, wręczył chłopcu napiwek i otwo­
rzył depeszę, a rzuciwszy na nią okiem

pobladł śmiertelnie i runął zemdlony 
na podłogę.

Przeczytano depeszę. Okazało się, 
że jodyny syn artysty, siedemnasto­
letni student, utonął, kąpiąc się w 
morzu.

Tego samego jeszcze dnia Squire 
pojechał na wyspę Wigin, gdzie syn 
jego bawił u przyjaciół, a stwierdziw­
szy tam naocznie straszną prawdę, 
zatelegrafował o tragicznym zgonie 
jedynaka, bratu swemu, bankierowi 
w Londynie.

Zaledwie trzy godziny upłynęły <;d 
tej chwili, gdy artyście doręczono no 
wą depeszę, tym razem z wiadomością, 
że 54-letni brat jego tak się przejął 
śmiercią bratanka, że dostał ataku ser 
cowego i padł nieżywy.

Wobec tej podwójnej żałoby głów­
nego bohatera wesołej, a tak tragicz­
nie przerwanej komedji, dalsze z niej 
próby musiano odłożyć na czas nie 
ograniczony.

Strzał nie był śmiertelny, wywołał 
jednak u samobójcy utratę przytomną 
soi, skutkiem czego stracił on równo­
wagę, wpadł do rzeki i zaczął Tonąć, 
Wówczas założona naszyję pętla za­
cisnęła się. Samobójca powiesił się i u 
topił równocześnie.

Dr. Flinzer opisuje niesamowity, 
wypadek samobójstwa, w którym de­
nat usiłował własnoręcznie uciąć so' 
bie głowę. „Operację44 rozpoczął od 
strony karku. Wykonał on cięcie dwa 
naście centymetrów długie i przeciął 
sobie staw między pierwszym kręgiem 
a czaszką. Ponieważ po uszkodzenia 
stawu nóż natrafił na rdzeń kręgowy 
samobójca padł martwy nie zdołał da 
prowadzić zamiaru do końca. Pewien 
staruszek przeciął sobie w zamiarze 
samobójczym żyły nietylko w przegu­
bach rąk, ale również pod kolanami, 
na nogach koło kostek, na szyi i na 
skroniach.

Niektórzy samobójcy są niezwykle 
uparci. Postanowiwszy pozbawić się 
zyeia zadają sobie niekiedy olbrzymią 
ilość ran.

Dr. Maschka naliczył u jednego a 
badanych przez siebie samobójców 
dwieście osiemdziesiąt pięć ran, które 
ten z wszelką pewnością zadał sobij 
własnoręcznie.

Pewien francuz popełnił sambój 
stwo przez oddanie strzału zgóry W 
głowę. Skutki tego były nieozekiwa- 
ne. Kula nie zatrzymała się w mózgu, 
lecz poczyniwszy tam spustoszenie, 
podążyła w dół i przebiła podniebie­
nie, język, płuca, serce i wątrobę. Za­
trzymała się dopiero w lewej nerce. 
Samobójca skonał natychmiast. Ala 
nie każdy strzał skierowany w głową 
choćby z najfantastyczniejszej pozy­
cji, wywołuje natychmiastowy zgon, 
Dr. Horoszkiewicz opisał wypadek, w 
którym samobójca po postrzeleniu so­
bie obu płatów czołowych mózgu był 
zupełnie przytomny przez 8 dni.



Przebudowa administracji państwowej
jest odbudową zaufania do państwa

Na tem at naszej adm inistracji 
państwowej wiele powiedziano i 
wiele napisano. Rozpętała się istna 
burza artykułów  wokoło tego za­
gadnienia, a wiwisekcja publicy­
styczna nie szczędziła niczego i n i­
kogo. Wszystko według niej było 
nie, chromało, nie pasowało i me 
pasuje dotychczas.

Narazie można zauważyć pew ­
ne uspokojenie potępicielskich u- 
mysłów, ale temat „adm inistracja * 
jest nadal ulubionym konikiem, na 
którym się jeździ nawet wtedy, kie 
dy nie zachodzi żadna ku temu
potrzeba.

Żeby tylko na nim jeżdżono! 
Ale leje się go bezustannie harapem  
..opinji**, wywłóczy się pod pręgierz 
przy najbłahszej okazji i każdy 
najmniejszy a fałszywy jej krok 
uogólnia się w sposób nadzwyc?a|
staranny.

Należy się jednak zastanowić 
zupełnie spokojnie nad zasadniczem 
pytaniem: czy nasza administracja
jest zła?

Trudno dać wt odpowiedzi k ró t­
kie pidarne „tak** lub „nie*.

Pewnie, że doskonała ona nie 
jest, ale na uspokojenie „reforma- 
torskich** zapędów stwierdzamy, ze 
niema rzeczy doskonałych pod słoń­
cem i wobec tego niema doskona­
łych „administracyj** A przysłowie 
„po złym panie jeszcze gorszy na- 
Btanie**, niechaj będzie przestrogą 
dla tych, którzy chcą ciągle „refor-
mować“.

Nie chcemy być źle zrozumiani 
ł dlatego musimy zrobić odrazu za­
strzeżenie, że celem tego artykułu 
nie jest śpiewanie hymnów pochwal 
nych p. t. „administracji** i wybie­
lanie tego co czarne.

Idzie o zupełnie m ną kwestję.
Stosunek obywatela do par,- 

btwa jako całości urabia się na po l 
stawie codziennego stykania się z 
«jrganami trzeciej, czwartej i mu.ej 
szej kategorji. To znaczy: przecięt­
ny obywatel nie ma zazwyczaj bez- 
pośredniego kontaktu np. z Prezj* - 
djum Rady Ministrów lub poszcze- 
gólnemi ministerstwami, natom iast 
bardzo często załatwia swoje spra­
wy w urzędach wojewódzkich, p o ­
wiatowych, gminnych, izbie skar­
bowej i t. p.

Gdy interesy takiego oby watowa 
będą załatwione niewłaściwie, po 
dyletancku, stronniczo, lub gdy go 
potraktują jako pachołka, każąc 
wycierać przedpokoje i  poczekalnie 
po cztery godzin przez kilka dni 
f. rzędu w o c z e k iw a n iu  na pana sta-

150 tysięcy pątników  
na Jasnej Gfcze

W ubiegłe dwa dni świąt Często­
chowa zgromadziła kolosalne tłumy 
pątników.

Ogółem przyjechało 30 pociągów ze 
wszystkich stron kraju, przywożąc 
przeszło 100.000 osób. Pozatem przy­
było przeszło 50.000 pątników furman 
kami i pieszo z bliższych i dalszych 
okolio.

Równocześnie odbył się zlot sokol­
stwa z całej Polski w związku z uro­
czystością 30-lecia istnienia gniazda 
Sokoła częstochowskiego.

rostę, szefa referenta albo innego 
„dygnitarza**, to jego stosunek do 
tych urzędów będzie naturalnie zły.

W ten sposób potraktowany o- 
bywatel przedewszystkiein traci 
zaufania do tych urzędów Mało 
tego. Uogólniając swój wypadek 
traci zaufanie do rządu jako orga­
nu nadrzędnego, a dalej traci zaufa 
nie do państwa.

Tu właśnie leży jądro poruszo­
nej sprawy.

Trudno brać za złe codziennej 
prasie, że wszystkie uchybienia 
adm inistracyjne notuje skwapliwie 
i podaje do publicznej wiadomości, 
ale na całkowite potępienie zasłu­
guje tendencyjne pomijanie milcze­
niem poczynań dodatnich wyższych 
czynników adm inistracyjnych, lab 
ograniczanie się li tylko do poda­
wania suchych komunikatów o fi­
cjalnych.

Jeśli się komentuje złe strony 
należy również komentować dodat­
nie, gdyż w przeciwnym razie pod ży­
wa się zaufanie obywateli do pań­
stwa i zwiększa się tein samem nie­
wiarę we własne siły.

Jest wtedy źle, jeśli stoimy na 
m artw ym  punkcie, lub jeśli cofamy 
się wstecz. Każdy natom iast krok 
naprzód jest krokiem zmian i n ie­
ustannie zbliżającej się. poprawy. 
W ten sposób rozumuje każdy ro z­
sądny człowiek, a nie war jat, kótry 
chce skakać po dwadzieścia schód -

ków naraz; bo życie państwowe to 
nie olimpjada, chociaż tu  i tam 
rozdają medale.

Trzeba dążyć do tego, aby każ­
dy dzień przynosił nam ten poste 
powy krok, a gdy zostanie on uczy­
niony, należy o tern ogłosić urbi et. 
orbi. Wtedy dopiero otrzyma się 
objektywny rysunek tego, co dla 
nas najważniejsze i wtedy będziemy 
mogji przystąpić do planowej, ale 
prawdziwej nie demagogicznej re­
formy.

Chyba człowiek obdarzony w y­
jątkowo przytępionym wzrokiem 
lub umysłem nie dostrzega tych 
zmian, które zapoczątkowały rządy 
prem jera Kośeiałkowskiegó, a przez 
obecny rząd są konsekwentnie prze­
prowadzane i uzupełniane. Dość 
wskazać na „komasację* tysiącz­
nych okólników, nałożenie rygory­
stycznych cugli na urządowe „zaa< 
komitości**, na zniesienie poczęstun 
ków „oficjalnych** i polowanek, któ 
re bądź co bądź były formą deli­
katnych łapówek. A jeśli dodamy 
do tego rozkaz o przestrzeganiu go­
dzin urzędowania, należyte obsłuże­
nie petentów, ustalenie godzin przy 
jęć, to będziemy mieli niejakie w;y 
obrażenie o linji, po ’Aórej kroczy 
rząd w celu przebudowy admini 
stracji państwowej. * ,

Tę przebudowę realizuje się z 
pewnym zroziunieniem jej znacze­
nia.

Każdą istotną i ważną zmianę 
społeczeństwo przyjmuje z całkc- 
witem uznaniem, ale jeszcze wiele 
tych zmian nastąpić musi, zanim 
nadwątlony stosunek między oby­
watelem i państwem będzie można 
uważać za zupełnie poprawny.

Obok przeprowadzonych już re­
form bardzo ważnym warunkiem, 
koniecznym do powstania dobrego 
stosunku między państwem a oby­
watelem jest należycie stosowana 
polityka personalna, której celem 
winno być przeprowadzenie starań 
rej selekcji wśród ludzi stojących 
na kierowniczych stanowiskach.

Czy to będzie zmina, czy to bę­
dzie nawet inna najmniejsza komór­
ka adm inistracyjna, czy najwięk­
sza, to na jej czele mogą jedynie i 
wyłącznie stać ludzie o nieposzlako­
wanej przeszłości i fachowcy.

Teoretycznie zasada ta  została 
uznana, lecz wprowadzenie jej w 
życie jakoś nie następuje A szkoda!

Te anomalja muszą zniknąć.
Opinja publiczna domaga się 

uzdrowienia panujących stosun­
ków, ale z drugiej strony nie wolno 
tej opinji fałszować dla celów p a r­
tyjnych, bowiem racjonalna prze­
budowa adm inistracji państwowej 
jest wspólną naszą troską, a co wię­
cej stanowi ona o odbudowie zaufa­
nia obywateli do państwa-

—skl.

Jak będzie w praktyce stosowana

nowa ortografja w szkołach
Ministerstwo oświaty wydało in­

strukcje o wprowadzeniu nowej ort1 -  
grafji w szkołach.

D:> stosowania zasad nowej orto­
graf ji należy młodzież przyuczać s op 
Tiiowo. W roku szkolnym 1936-37 moż­
na być tolerancyjnym wobec błędów, 
popełnianych przez młodzież w wyprą 
cowaniaeh piśmiennych t. z w. swobod­
nych. Należy natomiast zarządzić <■' 
sobne ćwiczenia ortograficzne, w któ­
rych należy kłaść nacisk na bezbłędne 
stosowanie nowej ortografji.

Nauczyciele mają uświadamiać u:<5 
niów o zasadach nowej ortografji, 
zwracając uwagę na odstępstwa od

tych zasad, występujące w {pdręczni- 
kach, ułożonych według dawnej or­
tografji.

W klasach od pierwszej do czwar­
tej szkół powszechnych trzeciego stop 
ni a należy przyswajać uczniom nową 
pisownię przygodnie przy różnych 
ćwiczeniach piśmiennych.

W klasie Tej o ile w elementa­
rzach jest niezgodność / zasadami no 
wej ortografji, nauczyciel powinien, 
zdanie lub wyraz napisać na tablicy, 
według nowej ortografji.

Na podstawie tego uczniowie mają. 
dokonać poprawek w tekście elemen­
tarza.

Sankcje spowodowały rewizję
włoskiej polityki gospodarczej
Nie wchodząc w ocenę skutków go 

spodarczych dla .Włoch, wynikłych z 
działania sankcyj, trzeba stwierdzić, 
że w okresie ich trwania rynek włoski 
uległ znaczniejszym przestawieniom i 
ze obrót handlowy ukształtował się 
korzystniej dla gospodarstwa narodo­
wego Włoch oraz że poczyniono znacz 
niejsze postępy na drodze gospodarcze 
go usamodzielnienia się.

Wytyczne nowej polityki handir- 
wej i gospodarczej Włoch iść będą 
zgodnie z opinją prasy, sfer gospodar 
czych i urzędowych w następujący'T 
kierunkach:

1) Zrównoważenie obrotów z po­
szczególnymi krajami. Import za 
eksport względnie za usługi;

2) Import ograniczony cło artyku 
łów niezbędnych dla gospodarstwa 
narodowego, które nie mogą być wy­
twarzane na miejscu względnie w .<•> 
longach;

3) Daleko idąca ochrona celna kra 
jowego przemysłu i rolnictwa;

4) Zapłata zobowiązań handlowych 
z okresu przedsankcyjnego,bez tran-de 
ru a więc towarami względnie usłu­
gami.

Wprowadzenie w życie tych zasal 
nie będzie stosowane sztywno 5 w ca 
łej rozciągłości odrazu, wobec jednak 
zdecydowanego spadku dochodów z 
pozycyj niewidzialnych bilansu płatni 
czego (dochody z turystyki, przekazy 
emigrantów i dochody z przewozu to 
warów) utrzymuje się przekonanie, że 
koniecznością jest wprowadzenie kom 
pensewanycli obrotów jako jedyne 
wyjście z sytuacji dla kraju, który me 
ma środków płatniczych i nie ma na­
dziei i możliwości ich zdobycia.

Te zasady mają być podstawą wszy 
stkich układów kontyngentowych, ja 
kie w najbliższej przyszłości będą za­
warte.

Tętno chwili
ZAGADNIENIA KULTURALNO - AU­

TYSTYCZNE \V UZDROWISKACH.
Uzdrowiska nasze powinny odegrać W 

życiu Polski podwójną rolą. Oprócz bo­
wiem swych naturalnych bogactw leczni­
czych skupiają one corocznie na swym te 
renie kilkaset tysięcy ludzi szukających 
w nich również kultury duchowej. Poważ 
ny bowiem odsetek kuracjuszy stanowią 
przybysze z głębokiej nieraz prowincji, 
spragnieni dobrej muzyki, występów arty 
s ycznych o wysokim poziomie, a wresz­
cie estetyki i kultury nieleśnej.

Tego wszystkiego oczekują dziś kurac­
jusze od zdrojowisk, uważając je za oazy 
kultury i ogniska, promieniami swemi 
podnosząc poziom otaczających je m iej­
scowości.

Przychylnie przyjętą przez kuracjuszy 
Inowacją byłoby napewno ustanowienie 
w uzdrowiskr.cn, zwłaszcza większych, spe 
cjalnyeh referentów kulturalno - artysty 
czuych. Zadaniem ich byłoby organizowa 
nie spektakli artystycznych o wysokim  
poziomie, współpraca przy układaniu i o- 
pracowywaniu programów artystycznych  
produkcji, zapraszanie znanych i cenio­
nych artystów, czuwanie nad programa­
mi w miejscowych kinach, zwłaszcza w o. 
kresie sezonów leczniczych, organizowa­
nie i czuwanie nad bibljoteką zakładową, 
czytelnią pism itd., a wreszcc dbanie o e . 
stetycznv wygląd wszelkich miejscowych 
urządzeń.

Niewytłumaczonym bowiem dotąd jest 
fakt niedość szczegółowej kontroli przez 
władze zdrojowiskowe nad stanem i po­
ziomem urządzeń kulturalnych i imprez 
artystycznych. -W uzdrowiskach posiada­
jących szereg nowoczesnych urządzeń^ le ­
czniczych brak jest często dobrej i goozi- 
wej rozrywki. W ystąpy artystyczne są 
rzadkością, a pozatem stoją one często na 
zbyt niskim poziomie. Daje sią odczuwać 
w czasie sezonów leczniczych w zdrojowis 
kach brak dobrej książki beletrystycznej, 
ilość pism jest ograniczona, kina dają 
zdarte i stare firmy.

Ponieważ w wielu wypadkach djeta w 
czasie kuracji uniemożliwia korzystanie ż 
cukierni, restauracji itd. jedyną rozryw­
ką po odbyciu zabiegów leczniczych są d) 3 
kuracjusza wymienione wyżej r o z r y w k i .  
Słusznie wiec domagać sie - -zęba od nich 
uoziomu spotykanego już w zdrojowis­
kach zagranicznych, lub w większych mia 
stach w kraju.

Jest to zagadnienie jeszcze u nas me- 
doceniane i niesłusznie zostawiane odło­
giem. a warto by sie było nad niem troł 
aha dłużej zatrzymać.
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Straszne skutki bójki w Klimontowie
Nieproszony g o ść  na zabawie w Zagórzu

RADJO

Dopiero obecnie nadchodzą melduo 
ki o krwawych bójkach jakie imały 
miejsce w czasie ub. świąt w Zagłębiu.

iW dniu 15 bm. około godz. 22.30 
na ul. Głównej w Klimontowie wy u i 
kła bójka pomiędzy podchmielonym; 
osobnikami.

Mianowicie krwawą bójkę stoczyli 
między sobą bracia Bolesław i Stani- 
sław Drożniakowie ze Stanisławem 
F ormą, Stanisławem Łachem i Frań- 
Ciszkiem Borkiem, zamieszkałymi w 
Klimontowie.

W, czasie bójki Borek został strasz 
liwie raniony brzytwą w szyję i w kil 
ka chwil życie zakojczył.

Cios był tak silny, że głowa zabi 
tego zawisła tylko na krwawym strzę 
pie skóry.

Wezwana policja zatrzymała uczę 
stników bójki.

Dalsze dochodzenia w toku.o * «
W czasie zabawy związku strzele­

ckiego w Zagórzu dostał się na salę 
nieproszony gość w osobie Bolesława 
Gajdzika z Zagórza.

Ponieważ gospodarze nie mogli u- 
spokoić awanturnika, wezwali poli­
cjanta. W chwili gdy posterunkowy
: róbował opierającego się Gajdzika u 
unąć z sali, ten rzucił się na poii-

Obligacjs  Pożyczki  Narodowej
możesz otrzym ać:

Zegary ścienne. Zegarki męskie i 
damskie. Nakrycia stołowe (platery) 
Rowery, patefony. Aparaty radjowe

Liczba zgłoszeń ograniczona. — 
P rzy jd ź  natychm iast do firm y:

Sz> Milechman
Magazyn zegarmistrz. - jubilerski 
DĄBROW A GÓRNICZA, ul. Sobie 

skiego 11.

cąanta, chwytając go za broń.
Wtedy policjant w obronie wła­

snej wystrzelił, raniąc Gajdzika.

Rannego Gajdzika w stanie nlo 
zagrażającym życiu przewieziono dni 
szpitala.

Strajk w będzińskiej fabryce kabli
przedłuża się

wskutek nieustępliwego stanowiska dyrekcji
kom sprawozdania z sytuacji w fabry 
ee. Delegacja w składzie pp.: Stefan- 
c-zyk i sekretarz Rylski wyjechała do 
Warszawy dzisiejzej nocy.

Strajk okupacyjny trwa w dalszym 
ciągu.

ZAŻALENIE ROBOTNIKÓW 
KOP. „MARS*.

Delegacja robotników kop. „Mars* 
zgłosiła w dniu wczorajszym zażaleń hi 
w sekretarjacie CZG. w sprawie u r l»- 
pów.

Dyrekcja kopalni mimo przyrzeczu 
r.ia danego na konferencji w inspektu 
racie pracy szykanując robotników upo 
minujących się o ustawowe urlopy. 
Sprawą tą zajmie się niewątpliwie in 
spektor i zbada czy istotnie robotni, y 
pozbawieni są możności wykorzystania 
urlopów.

Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła się kilkugodzinna 
konferencja pomiędzy przedstawiciela 
mi robotników a dyrekcją fabryki ka­
bli i drutu w Będzinie, celem zlikwido 
wania trwającego blisko trzy tygod 
nie strajku okupacyjnego w tej fa­
bryce.

Konferencja nie dała pozytywnego 
rezultatu, wobec nieustępliwego stano 
wiska dyrekcji fabryki Zaznaczyć 
przytem należy, że dyrektor fabryki 
w czasie przerwy w konferencji opu­
ścił inspekt, więcej się nie pokazał, pń 
zostawiając do załatwienia sprawę 
przedstawicielowi dyrekcji, który nie 
miał prawa do decydowania.

Wobec takiego postępowania Z Z Z. 
postanowił wysłać delegacje do mini 
sterstwa Opieki Sftołeczunej, celem 
przedłożenia odpowiednim czynni-

Niefortunna przeprawa zieloną granicę
zapłacili, zawierzyli i wylądowali w areszcie

T r i e a i z  i ip ie z  w y t ł c o k i i f U
Pod hasłem  „Jesień w miastach*4 orga 

nizuje Orbis cykle wycieczek 2-dniowych 
n a  zw iedzanie W arszaw y (od 6 września), 
K rakow a (od 15 sierpnia) , Lwowa (od 5 
września) i W ilna  (od 15 sierpnia).

W ycieczki te  odbywać się będą w so 
boty i niedziele, a także w dni powszed­
nie. P rze jazdy  za zniżkam i kolejowemi. 
P ełne  utrzym anie, nocleg i  zwiedzanie 
m iast za łączną sum ą od 11,50 — 13.50 zł.

Z ap 'sy  w placówkach Orbisu.

TANIE WYCIECZKI NA W IELKIE  
ZJAZDY.

N ajbliższe jazdy  są: 15 — 30 sierpn ia  
J a rm a rk  Poleski w P ińsku , 15 s ierpn ia— 
6 w rześnia W ystaw a Turystyczno — Uz­
drowiskowa w K rakow ie, 5 — 15 wrześ­
n ia  T arg i W schodne we Lwowie, 5 — 30 
w rześnia W ystaw a „Nasze L asy“ we Lwo 
wie, 6 — 14 w rześnia Tydzień W arszaw y.

Ponadto  30 w rześnia przybądą do W ar 
szawy pociągi popularne na Zawody B a­
lonowe o P u h a r  Gordon — Benneta.

W dalszym  ciągu ważne są zniżki 50 
pr. na  przejazdy kolejowe pod hasłam i: 
„Lato na ziem iach Wschodnich** (do koń­
ca września) i „Hołd na  Rossie*4 (W ilno 
— do końca października). K a r ty  uczest­
n ictw a w placówkach Orbisu.

C zy iesteś członkiem  
L. O P. P.

Dwaj sosnowiczanie, 17-letni Ma- 
ijan  Krawczyk i 25-Ietni Edward 
Grajca, zamierzali przez zieloną gron* 
ce przedostać się najpierw do Niemmc 
a później do Francji.

O zamiarach tych dowiedział ;-'Q 
21-letni Władysław Matkowski, rów 
itież mieszkaniec Sosnowca (ul. Weso­
ła 2), który za opłatą 120 zł. zaofero­
wał się przeprowadzić obu podróżni­
ków do Niemiec.

Grajca i Krawczyk zgodzili się na 
tiropozycję Matkowskiego wręczyli 
mu więc 120 zł. i pewnego dnia Mat­

kowski przeprowadził obu młodzień­
ców przez granicę do Bytomia.

W czasie przejścia przez granicę 
Grajca i Krawczyk dali na chwilowe 
przechowywanie swemu przewodnika 
wi posiadane 50 zł.

W Bytomiu Matkowski niespodzie 
■\Vanie zbiegł wraz z pieniędzmi do 
Sosnowca.

Obaj niefortunni podróżnicy, nic 
mając pieniędzy na dalszą podróż po 
wrócili również do Sosnowca.

Policja zatrzymała całą trójkę, prze 
kazując sprawę władzom sądowym

O obrazę publiczną
W jednej sprawie ksiądz oskarżycielem, 

w drugiej — oskarżonym
Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpa try ­

wał wczoraj spraw ą M ieczysława W ojda 
ły, b ib ljo tekarza stow arzyszenia miodzie 
źy kato lick iej w Smardzowicaeh, pow. 
olkuskiego i prezesa tego stow arzyszenia, 
oskarżonego o publiczną obrazą słow ną 
proboszcza p a ra f ji  Smardzowice. ks. Sto 
fana  Cichonia.

Między Wojdałą, a księdzem doszło 
kilka miesięcy temu do scysji na t le  ich 
wzajemnej działalności we wspomnianem  
stowarzyszeniu. Wojdała zarzucił probosz 
czowi nieetyczne postępowanie i nazwał 
go oszustem.

S praw a zakończyła się wyrokiem  ska 
żującym  W ojdałą na trzy tygodnie aresz 
tu  z zawieszeniem k a ry  i poniesienie ko. 
szłów procesu.

•  •  •

N a wokandzie sądu okręgowego w So

snowcu znalazła się pozą tem d ruga sp ra  
wa, w k tó re j występował ksiądz, lecz w 
charak terze  oskarżonego. K siądz p ro ­
boszcz p a ra f ji  w Strzegowie w pow. ol­
kuskim , Feliks P asierb ińsk i podczas kaza 
nia, wygłoszonego z ambony, zarzucił 
w ójtow i gm iny w Pilicy Stanisław ow i 
Drążkiewiczowi, że nic nie robi, a tylko 
chodzi od karczm y do karczm y i „zapja4*, 
n ie każe sołtysom  wykonyw ać obowiąz. 
ków, odciąga ludzi od w iary  itd.

W  w yniku rozpraw y ks. Pasierb ińsk i 
skazany został na dwa tygodnie areszu i 
100 złoych grzyw ny co darow ano mu na  
zasadzie am nestji.

S praw a ks. Pasierbińskiego znajdzie 
się niebawem  przed sądem najwyższym , 
do którego zapowiedziały odwołanie obie 
strony.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
Wtorek, 18 sierpnia.

6.30 Picsń .Kiedy ranne wstają zorze". 
6.83. Gimnastyka. 6.50 Koncert, 7.20 Dzień 
nik poranny. 7.80 Program y lokalne. 800 
Przerwa. 11.57. Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.05. Programy lokalne. 12.13. 
Dziennik południowy. 12.23. Letnie na. 
stroje — koncert. 13.15 Przerwa. 1535 W ia 
domości gospodarcze. 15.45. Skrzynka P« 
K. O. 16.00. Programy lokalne. 16.45. Het­
man Stanisław Koniecpolski — odczyt.
17.00 Koncert z ogrodu zoologicznego 17.50 
Rośliny — barometry — pogadanka. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00. O piętro wy­
żej — operetka. 20.30 Z morską książką 
nad morzem — szkic literacki. 20 45. Dzień 
nik wieczorny. 20.55. Pogadanka aktualna
21.00 Koncert w wykonaniu polskiej ka. 
peli ludowej. 22.00 Za kulisami olim piady  
— feljeton. 22.15. Wiadomości sportowe. 
22.25. Muzyka taneczna. 2300 Program lo­
kalny w Warszawie.

KATOWICE.
Wtorek, 18 sierpnia.

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze** 
6.03. P łyty gramofonowe. 6.28. Program  
na dzisiaj. 1203 Życie kult. i art. Śląska. 
12.10 Wiadomości bieżące. 13.15 P łyty. 
15.30 Kukiełki Śląskie. 16.00 P łyty . 1800 
Feljeton sportowo turysyczny. 18.10 Kon 
cer niespodzianek. 18.35 Koncer reklamo­
wy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa, 19 sierpnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.33 Gimnastyka. 65.00 P łyty. 7.20 Dzicn-, 
nik poranny. 7.50 Programy lokalne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Programy łokalno. 
12.15 Dziennik południowy. 12.25 Progra­
my lokalne. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.00 Koncert
17.00 Trio Polskiego Radja. 17 50 Anegdo 
ty  z życia Heleny Modrzejowskiej. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Koncert Małej 
orle. P. R. 20.30 Z wędrówek po prowincji. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan­
ka aktualna. 2100 Utwory Fryderyka Cho 
pina. 21410 Śląskie pieśni ludowe. 22.15 
W iadom ości sportowe. 22.25 Koncert ork. 
23.00. Program y lokalne.
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RADJO BEZ PIENIĘDZY CIESZY SIĘ  

DUŻEM POWODZENIEM.
Rozpoczęto w okresie bieżącego lata  

propagandę tanich aparatów detektoro. 
wych, przyznając ich nabywcom poważne 
ulgi, przyczem pierwszy abonament i rate 
za odbiornik odroczono do 1 października. 
Aparaty „Detefon*4 I „„Echo*4 polskiej 
produkcji Państwowych Zakładów Tele I 
Radjotechnicznych cieszą s i ę  dużem powo 
dzenicm. Odbiornik kryształowy „Echo** 
przeznaczony jest wyłącznie da odbioru 
radjostaeji warszawskiej. Zasiqg jego wy 
nosi ?.C!Q kim., lieząc od rozgłośni w Raazy 
nie. „Detefon*4 stał sie w Polsce niejako 
synonimem detektorfca. Praktyczny, n  za­
razem estetyczny ten odbiornik, zdany 
jest do odbioru wszystkich rozgłośni kra­
jowych, a nawet przy sprzyjających wa. 
runkach atmosferycznych łapie on niektó 
re radiostacje zagraniczne. Ciekawe 5 wiej 
ce pouczające są cyfry sprzedanych do­
tychczas odbiorników tego typu. A mia­
nowicie Państwowe Zakłady Tele I Radjo 
techniczne sprzedały ogółem 152 tysiące 
detektorów. W miesiącach w których we 
szły w życie takiem powodzeniem cieszą­
ce sie ulgi dla defektorowiczów — sprze, 
daż wzmogła sie znacznie. Wystarczy nad 
mienie, że w ciągu lipra — a wiec w sezo 
nie ogórkowym sprzedano 4.181 ■ * " t ° który,

fSUtS&EBS
BOLACH
GŁOWY
'stosufi pfttstkiu■wmm

Siedem lat „wysługi” kryminalnej
Tym razem nie było dowodów winy

Rekrutacja junaków
do Ochotniczych Orużyn Robotniczych

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
ko jednemji z członków zlikwidowanej 
szajki sosnowieckich „tasiemku wców:<, 
Ajzykowi Bekermajstrowi (Sosno­
wiec, Kołłątaja 9), który oskarżony 
zstał przez sekwestratora urzędu skar 
bowego za czynne przeciwstawienie się 
zajęciu rzeczy na poczet zaległych na 
leżności skarbowych.

Ajzyk Bekermajster znany jest z 
oroc«s« o teroryzowania kupców sosno

wieckich i ma za sobą niezwykle bujną 
przeszłość kryminalną. Był on już ka 
rany za kradzieże i inne pokrewre 
przestępstwa przez sądy w De la Sei­
ne, Kolonji, Bohum, Krakowie, i So 
snowcu, łącznie na karę siedmiu lat. 
więzienia.

Rozprawa przeciwko „zasłużonemu*1 
kryminaliście zakończyła się uniewiu 
nieniem go, wobec braku dostatecz­
nych dowodów winy.

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Sosnowcu podaje 
do wiadomości, że w dniu 21 sierpnia 
i 936 r. przeprowadzać będzie rekruta 
cję kandydatów na junaków w wieku 
od 16 do 20 lat, do Óchofłniczych Dru­
żyn Roboczych na wyjazd.

Rekrutacja, rejestracja, badanie !.e 
karskie i t. p. odbywać się będzie w 
wymienionym dniu w Sosnowcu, przy 
ul. Zakręt 7, w godzinach od lle j do 
14-ej.

Kandydaci zgłaszający się winni po 
siadać ze sobą: zezwolenie rodziców 
łub opekunów na piśmie, poświadczo­
ne przez władze gminne lub policję 
oraz dokument stwierdzający tożsa­
mość osoby i wiek.

Zaznacza się, że w pierwszym rzę­
dzie kwalifikowani będą do ODR, kna' 
dydaci w wieku od 19 do 20 łat.

Warunki pracy i płacy ogłoszona 
będą w biurze Ekspozytury.
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Z CZELADZI

Wtorek

18
Sierpień

Diii: Heleny 
Jutro: Ludwika 
Wschód słońca: 455 
Zachód słońca 6.55

Budowa gmachu szkolnego
rozpoczęta

K R O N IK A  OGOLNft

— PREZYDENT M. DĄBROWY p.
Trzęsimiech wrócił z Warszawy, gdzie 
brał udział w konferencji w sprawie od­
dłużenia miasta.

W konferencji wzięli również udział 
;wierzyaiełe miasta.

Szczegółowe dane, dotyczące ogólnej 
oumy oddłużenia m iasta Dąbrowy, cen­
tralna komisja oddłużeniowa w W arsza­
wie poda wkońeu bieżącego miesiąca.

— NACZELNIK WYDZIAŁU adm ini­
stracyjno - ogólnego w Będzinie P. K. 
Lengas wrócił z urlopu wypoczynkowego 
i w dniu wczorajszym objął urzędowania

— OSTATNI TURNUS OBOZÓW WY, 
PCCZYNKOWYCH W OKRADZIONÓ- 
W fE. Dnia 21 bm. rozpocznie się ostatni
turnus robotniczych obozów wypoczyn­
kowych w Okradzionowie. Obóz zlikwido 
wany zostanie ostatecznie w dniu 31 bm. 
Zapisy na ostatni turnus przyjmowane 
są: w Domu społecznym w Sosnowcu co­
dziennie od godz. 18—20-ej i w gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej od godz. 8—15 
oraz w Dąbrowie w klubie robotniczym 
w godz. 18—20_ej codziennie.

— GDZIE BĘDZIE GIMNAZJUM KU­
P IE C K IE  W DĄBROWIE. Wczoraj wró 
oil z urlopu wypoczynkowego dyrektor 
koedukacyjnego gimnazjum kupieckiego 
W Dąbrowie p. M. Walewski.

Koedukacyjne gimnazjum kupieckie 
mieścić się będzie w lokalu po b. semi­
narium  nauczyclelskiem męskiem przy 
ul. Kr. Jadw igi 11.

Lokal tego gimnazjum zostanie g run . 
łownie wyremontowany.

-  NIE WOLNO PRZECHOWYWAĆ 
BRONI. Przed sądem okręgowym w So­
snowcu stanęli wczoraj ojciec ł syn Pa- 
jąkowie z Kleszczowej w pow. olkuskim 
za posiadanie karabinu wojskowego.

Obydwaj skazani zostali po dwa tygod
;e ai'esztu. Pochodzenia karabinu nie u-

M ag is tra t w Czeladzi zatrudnia przy 
robotach miejskich zgórą 100 bezrobot­
nych. Nowomianowany burm istrz p. Brud 
nicki czyni u władz starania o uzyskanie 
dodatkowych kredytów na zatrudnienie 
większej liczby bezrobotnych.

Przystąpiono również do budowy gma 
chu pod szkołę powszechną. Budowa tego 
gmachu przewidziana jest na la t dwa.— 
Koszt budowy obliczono na 285 tysięcy 
złotych.

Będzie to budynek piętrowy o stylu 
nowoczesnym z 17 salami szkolnemi, cen- 
tralnem  ogrzewaniem i salą reakracyjną. 
Nowy budynek szkolny stanie przy ulicy 
Milowickiej, to znaczy w dzielnicy, g ra­
niczącej z sąsiedniemi dzielnicami m iasta

Dla dzieei będzie to duża wygoda, gdyż 
chodzić do szkoły będą miały niedaleko.

W ub. sobotę zakończone zostały ro­
boty przy skwerku, znajdującym  się na 
rynku tuż obok budynku, w którym mie­
ści się sąd grodzki.

Ta część dzielnicy zyskała obecnie wie. 
le na ogólnym wyglądzie.

P rzy tej okazji należy zwrócić uwagę 
na jedną sprawę. Mianowicie na placu 
kościelnym, tuż obok dzwonnicy, stoi od 
szeregu la t pieniek wmurowany, który 
wyglądem swym tylko szpeci ogólny wi­
dok.

Sprawą usunięcia sterczącego tam  w ca 
le niepotrzebnego pieńka winien zająć 
się miejscowy dozór kościelny.

Z ZA W IER C IA
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Dalsze listy wyboreze
do Żydowskiej rady Qmuiiwj w Dąbrowie

Termin składania list wyborczych 
do żydowskiej rady gminnej w Dąbro 
.wie upłynął w ub. piątek Ogółem zgU 
szono 14 list,z których 7 raź podaliśmy, 
w piątkowym numerze Eipreeu.

W ostatnim dniu zgłoszono następu 
jące listy: Blok Sjocistów z dr. I, 
Sztajnb ergiem i S. Biegunem na czele; 
Bezpartyjny Blok zwolenników cady, 
ka Kromołowskiego z Zawiercia z A. 
Modownikiem i R. Libermanem na 
czele, Bezp. żydzi miejscowej synago 
gi z L. Futerko i P. Weinerem na cza 
le, Zjedn. Blok Religijny przy Agu- 
das Izrael z K. Epstajnem i M. Lust*, 
gerem na czele i Bezp. Blok „Reden;' • 
/, T. Libermanem i J. Rozenem na 
czele.

Unieważniono następujące lis ty ( 
Żyd. Blok Narodowy (Neufeld). Ii* 
sta zwolenników rabina Epsztajna ( M, 
Liberman), Lista Sjonistów i Rewizjo 
i:jstew (Sz. Jakóbowicz) i Lista Cechu 
Krawców (Sz. Wajszalc).

Święto żołnierza w Zawierciu* Na ul. Modrzeiowskiei w M vsic1
„Święto żołnierza'* obchodzone w Za. 

wierciu miało przebieg następujący:
W przeddzień odbył się capstrzyk, któ 

ry  przeszedł ulicami miasta.
W  sobotę o godzinie 10-ej odbyło się 

uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie 
na placu przed szkołą szklarską odbyła 
się akadem ja ku czci wojska polskiego. 
Do zgromadzonych przemówienia okolica 
noścłowe wygłosili ks. m ajor Chodorow­

ski, proboszcz parafji Targoszyce i  sta­
rosta  powiatowy, p. Tadeusz W ardejn .  
Zagórski, poczem p. L. Świderski odczytał 
odpowiednią rezolucję.

Po akadem ji odbyła się defilada na 
ulicy 3-go maja.

Na zakończenie uroczystości orkiestra, 
kolejowa z Łaz pod batutą p. F idyka kon 
certowała w parku miejskim.

Pan wójt gminy Koziegłówki
podał się nareszci® do dymisji

’ O H O .

-O Q O -

Konferencja z delegatami
robotników sezonow ych n ie d o la  rezultatu

,W inspektoracie pracy w Sosnowcu 
rdbyła się wczoraj konferencja z dli o 
gatami robotników sezonowych. W, 
konferencji, której przewodniczył m 
spektor Wesołowski wzięli udział 
prez. Kaczkowski i kierownik Fundu­
szu pracy w Sosnowcu p. Majer.

Delegatów robotników sezonowy cli 
z Będzina i Dąbrowy na konferencję 
nie dopuszczono.

Konferencja nie dała ostatecznego 
wyniku, delegatom bowiem oświadczę 
no, że w sprawie warunków płacy i 
pracy robotników7 sezonowych w Zaglę 
biu zadecydować może Wojewódzki 
Fundusz Pracy w Kielcach.

Wobec takiej odpowiedzi delegacja 
postanowiła jechać do Wojewódzkiego 
Funduszu Pracy w Kielcach.

Delegacja wyjechać miała dzisiej­
szej nocy.

Szymik wywieziony
do więzienia świętokrzyskiego

Jak  sę dowiadujemy, jeszcze przed 
rozprawą apelacyjną zabójca śp. dyr. 
Gosiewskiego, Aleksy Szymik, skaza 
ny wyrokiem sądu okręgowego w W ar 
szawie na bezterminowe ciężkie wię­
zienie, wywieziony będzie z Mokotowa 
na prowincję.

Szymik odbywać będzie karę w wię 
zieniu na Świętym Krzyżu.

Niedawno pisaliśmy o „chlubnej" dzia 
łalnośei A. Polaka, wójta gminy Kozie, 
główki, powiatu zawierciańskiego, które­
mu rada gminna na jednym z ostatnich 
swych posiedzeń wyraziła wotum nieuf­
ności. Oczywiście, że nie spotkało to tylko 
samego wójta, dostało się bowiem to sa­
mo całemu zarządowi gminnemu, które­
go działalność opisana została w długim 
protokule gminnej komisji rewizyjnej.

Powszechnie przypuszczano tu, że po 
tym posiedzeniu wójt z całym zarządem 
podadzą się niezwłocznie do dymisji.

Tymczasem na tego rodzaju krok ze 
strony wójta musieli gminniacy czekać 
kilka dni, a mianowicie do dnia 13 bm.
W tym to bowiem dniu odbyło się plenar 
ne posiedzenie rady gminnej, na którem 
rada powróciła do „chlubnej" działalno­
ści pana wójta, nie szczędząc gorzkich 
słów pod adresem włodarza swej gminy.

Po wysłuchaniu tego wszystkiego wójt 
podał się nareszcie do dymisji, co zostało 
przez radę przyjęte z wielkiem zadowo­
leniem, a przez protokolanta skwapliwie 
zapisane do protokułu, by wójt przypad­
kiem nie cofnął swej rezygnacji.

Jednakże zrzeczenie się wójta z godno­
ści „włodarza" gminy rada przyjęła * 
pewnem niedowierzeniem, gdyż mimo to 
postanowiła zwrócić się do nana starosty 
o ewentualne złożenie wójta z godności.

Za przykładem wójta poszedł i zarząd 
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gminny, gdyż i ten poprosił radę o zwol­
nienie go z zajmowanego stanowiska.

Jednakże sprawa ta  wymaga decyzji 
władz z,wierzchnich. Oczywiście, że Polak 
będzie pełnił swe czynności do czasu za. 
twierdzenia wspomnianego protokułu 
przez wydział powiatowy i do czasu wy­
boru nowego wójta. .Wójtowi Polakowi 
zarzucono szereg nadużyć natury finan­
sowej i gospodarczej.

(z) MANIFESTACJA LUDOWCÓW. 
W  dniu „Święta żołnierza" urządzili rów. 
nież manifestacje ludowcy, w której u- 
dział poza organizatoram i wzięli pepe. 
sowcy.

Pochód ludowców wyruszył z przed 
lokalu TUR.-a i przeszedł ulicami: 11-go 
listopada, Marszałkowską, Górnośląską, 
Apteczną, wracając następnie pod lokal 
TtTR.-u. W pochodzie niesiono kilka tran ­
sparentów. Przed lokalem TUR.-u wygło 
szono kilka przemówień.

(c) PIĘŚCIĄ W POLICYJNY NOS.
Stanisław Bartos z Czeladzi (Reymonta 
nr. 41), czuje dziwną niechęć do funkcjo­
nariuszy polieji i nie pomija żadnej o- 
koliczności, by swe antypatje wyrazić 
czynnie.

Ostatnio wróg policji uderzył pewne­
go wywiadowcę pięścią w nos.

Odsiedzi za to dwa tygodnie w areszcie

Owa tajemnicze postrzelenia
jedno w Dzierżnle, drugie wc Franulce

Onegdaj na posterunek policji w Mysz 
kowie zgłosił się 41-letni Antoni Jadow- 
ski, zamieszkały w Mijaczowie, gminy 
Myszków i złożył zameldowanie o postrzo 
leniu go przez nieznanego sprawcę.

W edług relacji poszkodowanego, spra­
wa owego postrzelenia przedstawia się 
następująco:

Dnia 15 bm. o godzinie 10 wieczorem 
przechodził on przez las wsi Dzierżno, 
gminy Żarki. W pewnej chwili padł 
gdzieś w pobliżu strzał, a zbłąkana kuła 
ugodziła go w lewą rękę powyżej łokcia-

Tłomaczenioin Jadowskiego policja 
zbytsio nie uwierzyła i zarządziła nałyeli 
miastowe dochodzenie.

Przedewszystkiem ustalono, że Jadow- 
ski postrzelony został nie w lesie i m iej­
scu przez siebie wskazanym, a przeciwnie 
musiało się to stać gdzieś na kradzieży, 
gdyż jest on podejrzany o różne kradzie 
że..

Postrzelony odesłany został do szpita­
la  ubezpieczalni społecznej w Zawierciu. 
Policja prowadzi dalsze dochodzenie.

Drugiego tajemniczego postrzelenia do

Na ul. Modrzejowskiej w Myślowi 
each napadnięty został 32-letni kole­
jarz Alfons Szczotka z Mysłowic, któ 
rego nieznany osobnik pchnął dwu- 
krotnie nożem w głowę i brzuch.

Napastnik zbiegł, Szczotka zal 
zmarł w drodze do szpitala.

Jako silnie podejrzanego o zabój­
stwo przytrzymano 22-letniego Zyg7 
munta Misikiewicza z Niwki, który, 
osadzony w areszcie policyjnym w My, 
sio wicach usiłował popełnić samobój­
stwo, przecinając sobie żyły lewej rę 
ki odłamkami szyby.

Gdy akuszerka staja w kolizji 
z prawem

Pod zarzutem dokonania niedozwo 
lonych zabiegów akuszeryjnych odp'*
wiadala wczoraj przed sądem okręgo 
wym w Sosnowcu akuszerka z .Wojko 
wic Kościelnych 55-letnia Zofja Pę< 
kalska oraz jej pacjentka Bogumił* 
Otrębska.

Pękalska dokonała zabiegu u Otręb 
skiej, która swój ryzykowny krok o* 
mai nie przypłaciła życiem.

Sąd skazał akuszerkę na rok więzie 
nia, pacjentkę zaś na sześć raiesięry 
aresztu. K aiy zawieszono na trzy lata

Dowcipny biedaszybikarz
Wobec konfiskowania przez poli *.ja 

węgla, pochodzącego z „bieda - szybł 
ków‘-, a więc z nielegalnego źródła 
bezrobotny Stanisław Malczyk z Zagó
rza (Miraszewskieh 80) wpadł na da 
wcipny pomysł.

Posiadając jakieś stare kwity nf 
pobrany węgiel z kopalni „Dorota^ 
odpowiednio je przerobił i legitymo* 
wał się niemi przed policją, rozwożą* 
spokojnie węgiel po całym Sosnow’J

Aż pewnego razu Malczyk wpadł I 
z tego tytułu zasiadł wczoraj na ławl« 
oskarżonych przed sądem okręgowy td 
w Sosnowcu.

Skazany został na sześć miesięcy, 
więzienia z zawieszeniem kary.

Zebrania
Dzisiaj o godz. t9 w domu społecznym 

(pokój 23) odbędzie się zebranie delega­
tów kilkunastu związków, działających 
na terenie pow. będzińskiego, celem ukoi 
stytuowania stałej Komisji Porozumie­
wawczej.
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konano w dniu 15 bm. w ogrodzie owoco­
wo .  warzywnym, należącym do folwar­
ku „Framulka'* gminy Pińezyee. P o s tra  
lony tu został 25-letni Jan  Wójcik, któiY 
krytycznej nocy pilnował wspomnianego 
ogrodu. Strzał padł z ukrycia, a Wójcik 
ugodzony został w górną część lewegd 
uda. Przypuszczać należy, że Wójcik po< 
strzelony został przez jakiegoś złod 
ogrodowego.



Rocznica czynu chłopskiego
W dniu 15 bm. pow. zarząd Stronnic­

tw a Ludowego w Olkuszu, urządził uro­
czysty obchód pod hasłem uczczenia rocz­
nicy Czynu Chłopskiego wspólnie ze związ 
kiem metalowców (PPS).

Olbrzymi pochód (około 2 tys. osób) 
przeszedł ulicam i m iasta ze sztandarami, 
trzem a orkiestram i ludowemi i śpiewem.

Po złożeniu wieńców na płycie Niezna
 o o o

Ś w ię to  żołnierza
Obchód „.Święta żołnierza polskiego4' 

w Olkuszu rozpoczął sie capstrzykiem w 
tin. 14 bm. pomimo niepogody. Znicz przed 
p ły tą  Nieznanego Żołnierza zapalił n a j. 
starszy wiekiem niepodległościowiec (p. 
Janikowski), społecznik (dr. Łapiński) i 
harcerz (Bogumił Piotrowski), poczem p. 
Kotowicz, prezes Zw. Legionistów, odczy­
ta ł apel poległych.

Na płycie złożono wieńce.
15 bm. odprawiono nabożeństwo w ko­

ściele parafialnym  i urządzono pochód do 
pomnika M arszałka na kolonią fabryki 
„Olkusz", gdzie również złożono wieńce.

Przemawiał dr. Łapiński.
W  uroczystości brały udział organiza- 

cie półwoiskowe i olkuski oddział PZZPP 
ł H. Miasto udekorowano flagam i pań­
stwowemu

nego Żołnierza przez powiat. Stronnietwo 
Ludowe i PPS., ze specjalnej trybuny na 
rynku przemawiali, prezes stronnictwa p. 
St. Mirek z Zagórowej (w sukmanie) ad­
wokat K ański z Olkusza i prezes Zw. Me 
talowców F ilarski z Olkusza.

Obchód trw ał trzy godziny, m iał prze 
bieg poważny i spokoiny.

(o) ZLOT ODDZIAŁÓW T. U. R. Okre 
gowa organizaeia TUR. Zagłębia Dąbrów 
skiego urządziła w dn. 15 i 16 bm. zlot 
swych oddziałów w Sławkowie (obok fa­
bryki Szajnów).

W zlocie wziąlo udział około 2 tys. u . 
czestników oraz czerwoni harcerze, którzy 
urządzili obóz.

Otwarcia zlotu dokonał prezes TUR. p. 
Rembowski z Sosnowca. Przemówienia 
wygłosili pp,: Piotrowski z (Warszawy, 
b. poseł Bień z Sosnowca, sekretarz Zw. 
Metalowców p. Staśko z Sosnowca i inni.

Zlot wypełniły popisy sportowe i za­
bawy.

Pośpiech

Pijcie
i w * „ f - y ‘

doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
Jasne pflzeńskie 
ciemne monachijskie 

słodowo-słodkie99

z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard**
W SosnOWCU (Telef. Nr. 28 i 38).

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

Luksus telefoniczny
Współczesnego życia nie można sobie 

wyobrazić bez telefonu.
Aca&olwiek jest przedmiotem codzien­

nego użytku, w Polsce w dalszym ciągu 
należy do artykułów zbytku, dostępnych 
jedynie dla ludzi zamożniejszych.

Na trzydzieści kilka miljonów ludno­
ści posiadamy zaledwie 174X06 abona­
mentów.

Na stu mieszkańców przypada u nas 
zaledwie 0.84 aparatu telefonicznego.

W statystyce telefonicznej Polska zaj 
ni uje jedno z ostatnich miejsc*

Wyprzedza ją maleńka Danja, w kto. 
/ej jeden aparat przypada na 10 miesz­
kańców, Szwecja 9,9, Szwajcaria 9.4, nie 
mówiąc już o Niemczech, Anglji czy A- 
meryce.

0.64 aparatu na stu mieszkańców, nie 
dowodzi bynajmniej braku potrzeby po­
gadania telefonu, lecz niewspółmiernie 
wysokich, w stosunku do ogólnych zarob­
ków, kosztów jego utrzymania.

Handel książkami upada. Ilość ainato 
rów słowa drukowanego się zmniejsza.

A jednak w okresie takiego upadku 
kultury są jeszcze ludzie, którzy gotowi 
są walczyć o książką.

Taka właśnie walka rozegrała się w 
jednej z aptek. Poszło o książką telefoni­
czną. P. Seweryn Żakowski wszedł do ap 
teki, żeby zatelfeonować w pełnej sprawie 
Telefon byl wjolny, ale książka telefonicz 
na była zajęta.

Siedział nad nią jakiś jegomość i stud 
jował z zainteresowaniem.

P. Żakowski przez parą minut ezekal 
cierpliwie, przestapował z nogi na nogą, 
wreszcie widząc, że osobnik, trzymający 
książkę, czyta pokolei wszyskte nazwiska 
i powoli przewraca kartki, stracił cierpli­
wość i spytał:

— Przepraszam, czy pan długo jeszcze 
będzie czytał?

Zainteresowany osobnik podniósł gło­
wę z nad książki:

— Dopiero — wyjaśni! — trzymam przy 
literze „11“.

— A pan ma zamiar całą książkę prze 
czytać?
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(k) STAWKI PŁAC DLA DOZORCÓW
Nadzwyczajna komisja rozjemcza obra-

w aptece
— Niestety, muszę.

— To pan będzie łaskaw dać mi na chwi 
lę, bo mi się śpiaszy!

— Mnie się też śpieszy. Za godzinę mu 
szę być u adwokata. Proszę mi teraz nie 
przeszkadzać.!

Zdenerwowany p. Żukowski usiłował 
wyrwać książkę, a ponieważ przeciwnik 
nie puszczał, kopnął go lewą nogą w kola 
no, potem dla odmiany prawą w brzuch i 
ostatecznie książkę zdobył.

W sądzie, przed którym p. Żukowski sta 
uął oskarżony o pobicie, pokrzywdzony, 
pilny czytelnik, tłumaczył swe dziwne za 
chowanie w sposób następujący:

— Proszę. Sądu, ja się nazywam Jan 
kiel Koszyk. Jak ja się gdzieś przedsta­
wiam, to się odrazu pytają: „z których ko 
szyków? Czy z tych od węgla, od jajek, 
czy od śmieci?" Więc ja postanowiłem 
zmienić sobie nazwisko. I poszedłem do 
apteki, żeby w książce telefonicznej poszu 
kać coś odpowiedniego. Śpieszyłem się do 
adwokata, a ten pan wyrwał mi książkę i 
kopnął mnie w brzuch.

Sąd Grodzki skazał p. Żakowskiego na 
SH zl. grzywny.
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—Natychmiast.
Owidjusz wszedł do gabinetu.

Nadmieniliśmy powyżej, że to okien 
ko przysłaniała firanka. Była ona jed 
nak zawieszona tak nisko, iż przez 
wierzch można było zobaczyć dokład­
nie, co się dzieje w sali.

Oczekując na kawę, Soliveau spoj­
rzał. Przy kilku stołach siedzieli pie­
karze. Za chwilę posługujący p rzy ­
niósł mu przedmioty żądane. Soliveau 
osiadł i popijając kawę, zaczął list p i­
sać. Glosy siedzących w sali tak w y­
raźnie do niego dochodziły, że obró- ił 
głowę, by się przekonać, skąd powyż­
sze brzmienia płynąć mogły. Dostrzegł 
w okienku lufcik na pół otw arty. Nie 
zwracając na to uwagi, pisał list da­
lej. Sala powoli zapełniać się zaczęła. 
Przybywali czeladnicy piekarscy, roz- 
nosiciele i roznosicielki chleba. Służą­
ca biegała, odbierając od każdego po­
lecenia, a jednocześnie zbliżyła się do 
stołu, umieszczonego tuż pod okien­
kiem gabinetu, w którym siedział So­
liveau. Kobieta i dwaj mężczyźni zaj 
mowali miejsca przy owym stole.

— Właścicielka przysyła mnie — 
rzekła do nich dziewczyna — z zapy­
taniem, czy państwo zechcecie podpi­
sać składkę?

— Jaką składkę? — odrzekł męż­
czyzna.

— Składkę na ucztę...
— Dla kogo?
— Jakto, więc państwo o niczem 

nie wiecie?
— Ma się rozumień?

dująca pod przewodnictwem insp. pracy 
Konopczyńskiego, ustaliła warunki p ra­
cy i płacy dozorców domowych m. Kicia 
na rok 1936-37.

D la dozorców domów mieszczących po 
nad 50 lokatorów płaca miesięczna w ynov  
sić będzie w grupie I-ej — 100 zł., w II-eJ
— 75 zł., w III-ej — 50 zł.

Dla dozorców domów dn 50 lokatorów 
w grupie I-ej — 80 zł., w Ii-e j — 60 zł., w 
I l l .e j  — 40 zł. Dla dozorców domów do 
40 lokatorów w grupie I-ej — 60 zł., w I I
— 43 zł., w III-ej — 30 zł.

W  domach do 20 lokatorów dozorcy o* 
trzymywać będą w grupie I-ej — 45 zł., 
w 11-ej — 33 zł., w III-ej — 22 zł., w do­
mach do 15 lokatorów: I  — zł. 28 50, I I  
21 zł. i I I I  — 14 zł.

Do grupy I  i Ii-e j zaliczone zostały do-> 
my w śródmieściu, a do III-ej peryferje 
miasta.

(k) CENA MIĘSA WOŁOWEGO. W
m agistracie m. Kielc, odbyło się posiedzę
nie komisji cennikowej. Ustalono za 1 kg. 
mięsa wołowego na 80 gr., koszernego na 
92 gr.

POŚWIĘCENIE NOWEJ PLACÓWKI 
HANDLOWEJ W KIELCACH.

W  Kielcach odbyło się poświęcenie 
sklepu nabiałowego spółdzielni mleczar- 
skiej .Radostowa", założonego dzięki ini­
cjatywie i poparciu kieleckiej Izby Rol­
niczej. Aktu poświęcenia dokonał ks. bi­
skup sufragan Sonik, wygłaszając r kolie/ 
nościowe przemówienia

— Chodzi tu  o zebranie podpisów 
na bankiet, jak i towarzysze pracy 
pragną urządzić na cześć matki Elizy 
w przyszły czwartek, uświęcając jej 
ocalenie od śmierci, podczas załama­
nia się rusztowania przy ulicy Git-le- 
Coeur.

Uderzenie piorunu w stół, przy ktd 
rym pisał Owidjusz, nie sprawiłoby 
straszniejszego na nim wrażenia, jak 
powyższe słowa, dobiegające do uszj 
jego. Zbladły i drżący, zerwał się na* 
cle. spoglądając z trwogą wokoło sie­
bie.

— To praw da — odrzekła kobieta, 
siedząca w towarzystwie dwóch męż­
czyzn — słyszeliśmy o tym wypadku, 
Biedna m atka Eliza cudem prawie 
ocaloną została!

— No... a teraz, gdy państwo wie 
cie o wszystkiem — mówiła dalej słu 
żąca — zechcecie wziąć udział w skład 
ee? Wszyscy do tego należą... Będą 
się bawić wesoło... śpiewać i tańczyć... 
Po sześć franów na osobę.

— Chętnie należeć będziemy. Bied 
na matka Eliza, wszak ona ma tylko 
tu ta j przyjaciół.

— Przyniosę więc arkusz papierO. 
zapiszcie państwo swoje nazwiska I 
dacie po sześć franków.

Owidjuszowi zimpy pot wystąpii 
na czoło.

d. c, nt.
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Uprzejmy ów człowiek nazywał się 

Tiercel et, a mieszkał przy ulicy Jako 
ba.

Pewnego tedy popołudnia Owid­
jusz postanowił pójść do Tierceleta, za 
wiadamiając go o swym bliskim wy- 
jeździe i prosząc zarazem o przyrzecze 
ne sobie listy rekomendacyjne. Po 
licznych kursach, jakie odbył dnia te­
go, znalazł się w okolicy placu św. Sul 
piejusza, przyległego do ulicy Jakóba.

S tary  przemysłowiec z Bounos - Ay 
res był w domu nieobecnym i wrócić 

miał późno wieczorem. Niezadowolony 
z tej przeciwności Soliveau odszedł, oz 
najmiając, iż, przybędzie nazajutrz ra­
no.

Muśląc o tern wszystkiem, kroczył 
ulicą Sekwany.

Źle postąpiłem! — rzekł zatrzymu­
jąc się nagle; — trzeba było zostawić 
mu kartę wizytową z oznajmieniem, 
w jakim celu przybyłem. Tiercelet mo 
że potrzebować wyjść jutro wcześnie i 
znów go nie zastanę, jak dzisiaj, co do 
nieskończoności powtarzać się będzie.

Oznaczenie mu dnia i godziny jest ko- 
niecznem, trzeba go o tern powiado­
mić.

I  szukał oczyma jakiejś kawiarni, 
w którejby mógł nakreślić wspomnia­
nych słów kilka.

Wzrok jego napotkał Gospodę pie­
karzy. Pomimo, iż znał on dobrze -iw 
zakład, dreszcz mimowolny wstrząs­
nął nim całym. Istnieje fakt dziwny, a- 
normalny, niewyjaśniony, iż krymina 
liści lubią zwiedzać miejsca, na któ­
rych niegdyś popełnili zbrodnię. Ro­
dzaj niepowściągnionej chęci popro­
wadził i jego również tam, mimo nie­
bezpieczeństwa. Właściciel znajdował 
się za kontuarem, gdy Soliveau, prze­
brany za gałganiarza, śledził Joannę.

— Potrzebuję napisać list — rzekł 
do usługującego; — czy macie tu jaki 
oddzielny gabinet?

—Jest, panie — odrzekł zapyta­
ny, wskazując na pokój, z którego osz 
kione okienko wychodziło na główną 
salę.

— Proszę więc podać mi kawę, a za 
razem papier, kałamarz i pióro.
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— Moja obecność, panie, dosta­
tecznie zabezpiecza honor mojej ku­
zynki — odpowiedziała zakonnica.

— Mylisz się, wierząc w tlo, sio­
stro! — zawołał Desvignes. — Świat 
je st zły... skłonny do obmowy i znie­
sławienia. Twoja obecność, ciostro, nie 
jest zabezpieczeniem, ale jedną niero­
ztropnością więcej. Co zaś do mego m a  
■\va w czuwaniu nad panną Verriere, 
me ulega ono zaprzeczeniu. P rzyjęty  
przez pana V erriere na przyszłego 
małżonka jego córki, mam obowiązek; 
czuwania nad nią nawet wobec niej 
samej; obowiązek bronienia przeciw 
szalonym fantazjom  tej, która kiedyś 
dostanie mą żoną. Przypuśćmy, oo nie 
hastąpi, mam nadzieję... lecz gdyby 
ktoś ujrzał pannę Verriere wychodzą­
cą od pana Vandame w przeddzień je­
go wyjazdu o tak późnej nocnej godzi 
nie, jakież złośliwe komentarze oV s- 
gaćby mogły o przyczynie jej odwie­
dzin, tak  niezgodnych z formami przy 
zwoitości. K alałyby one moją narze­
czoną i mnieby zarówno brukały. Bro­
niąc godności pani, panno Anielo, 
bronię mej własnej!

— Nie obchodzi mnie pańska god­
ność! —- zawołała z gniewem córka 
bankiera. — I  nad moją zarówno nie 
znoszę opieki! Przybyłam  tu... i jpzor 
stanę. Mówi pan, że niema w domu 
Vandama? Dobrze... będę czekała jego

a# n
powrotu! Pańsfa zakaz jest nićzein 
dla mnie... ja  sobie z niego ża rtu ję .. 
Jestem  wolną i chce być wolną. JeAi 
się skompromituję, tern lepiej!., a jesz 
cze lepiej, jeżeli dosięgnie mnie obrno 
wa i przeinaczy moje postąpienie, bo 
wtedy nie będzie mnie pan chciał za- 
śubić... Powtarzam, usuń się pan... 
chcę wejść!

—■ Pani, zdaje się, zapomina, że 
życie porucznika Vandame jest w mo- 
jem ręku — odrzekł Desvignes zim­
nym i ostrym głosem, jak  nóz giloty­
ny. — Przysięgam pani, że jeśli się z 
mim zobaczysz i przemówisz do niego 
choć słowo, zabiję go w twy di 
oazach do czego mam zupełne prawo!

To mówiąc, dobył z kieszeni rewol­
wer, nastaw iając kurek.

Obie kobiety cofnęły się z przera­
żeniem.

— Ach! pan chce mnie przestra­
szyć swą nikczemnością! — zawołała 
panna V erriere — nie uczyniłbyś tego

— Uczyniłbym... i bez wahania... 
ponieważ o ile cię uwielbiam, o tyle 
nienawidzę mojego rywala. Czyż są 
dzisz tak bezrozumny, iż pozwoliłbym 
umknąć dostarczonej przez ciebie 
samą sposobności, w jakiej mógłbym 
go pozbyć się na zawsze? Oszczędzę 
go... Cóż d&lejt Wyjadzie, ponieważ 
zrozumiał, że rpmiędzy mną a nim 
walka przestała być możebną. Odej­
dzie... ponieważ wie dobrze, że gdyby

dalej stawał zaporą, zmiażdżyłbym 
go i złamał! Odejdzie, aby zapomnieć 
o tobie, painii, i bądź pewna, że z  upły­
wem czasu przyjdzie do tego. Uczyń, 
jak  on... zapomnij... i nie opieraj się 
dłużej. Twój ojciec chce, abyś została 
mą żoną... Na co twój upór się przy­
da! Dokąd on cię zaprowadził K to 
będzie oię podtrzymywał w tern two- 
jem zbuntowaniu! Chcesz może po­
wstrzymać Vandama, aby nie odjeż­
dżał! To daremne! Jest on żołnie­
rzem, musi być posłuszny rozkazom 
swoich dowódców... Odejdzie. Ułożyłaś 
sobie pani, jak  widzę, szalone postano 
wionie... Rzucić wszystko i jechać z 
nim. Ów plan byłby błędem nie do na- 
prawnienia! Żałowałabyś tego kroku 
wtedy, gdy byłoby już zapóźno. A za­
tem ja  ci uczynić tego nie dozwolę! 
Biorę siostrę Marję za sędziego polu­
bownego w tej sprawie. Zapytaj jej 
pani, czy sama myśl na to, co chciałaś 
uczynić, nie -napełnia je j przeraź 
niem! Zapytaj, czy nie dla osłonię ia 
u ę  opieką przeciw tobie samej, przy­
była tu  wraz z tobą! Zapytaj je j na­
reszcie, czy ci nie poradzi wraz ze 
mną, ażebyś się stąd oddaliła?

— Pan Desvignes ma słuszność, me 
dziecię — wyrzekła zakonnica. — Tak 
dla ciebie, jak  dla mnie, niewłaściwa 
tu miejsce... Chodź... jedźmy!..

Aniela pochyliła głowę w milcze­
niu.

Nagle podniósłszy ją, wyciągnęła 
obie ręce ku mieszkaniu Vandama, 
wołając ze łkaniem:

- Żegnam cię!., żegnam ciebie, 
którego kocham tak... ciebie, który mi 
droższy jesteś nad żyoie... Być może, 
iż tu nie zobaczymy się już więcej, ko 
chać cię jednak będę zawsze, a osta t­
nim wyrazem, jak i wymówią me usta 
przy skonaniu, będzie twe imię!

Desvignes na słowa te zadrżał.
— Och! nie kuś mnie, pani... nio 

drażnij... jeżeli chcesz, żeby żył... —

ZE SPORTU
Opłakany polski bilans olimpijs

pod znakiem,, zerwanego ścięgna i innych dolegliwości
Dziewięć punktów  i 19-te m iejsce na 

i  państw  biorących udział w X I olim­
piadzie — oto nas-z o lim pijski dorobek. 
Zdobyliśm y ogółem zaledwie sześć m eda­
li, a  m ianow icie trzy  srebrne (W ajsów- 
na, W alasiew iczów na i ekipa konna), trzy  
bronzowe (Kwaśniewska, K a ra ś  i w iosła, 
rzo V erey — U stupski).

S z tandar nasz nie wzniósł się ani ra ­
zu na głów ny m aszt o lim pijski i stad jon  
nie usłyszał an i razu  polskiego hym nu.

Gdyby punktow ano na sześć pierwszych 
m iejsc, to pozycja Polski byłaby n iew ąt­
pliw ie lepszą. M ieliśm y bowiem na tej o- 
1 imp jadzie  specjalne szczęście do czw ar­
tych miejsc, to je s t pierwszych niepunk- 
towanych. P iłkarze, koszykarze, szabliści, 
a następnie  K ucharsk i i  Chm ielewski — 
wszyscy oni uplasow ali się a k u ra t na 
ezwartem  m iejscu, to znaczy, że zabrakło 
im bardzo, jak ichś ułamków, które dzie­
liły  ich od m edalu bronzowego. Ten brak 
czegoś niew ielkiego do punktow anego 
m iejsca — to nie jest może przypadkowe 
a raczej symboliczne dla polskiego sportu

Polscy sportow cy m ają  w łaśnie w cha 
rakterze swoim w yraźne niedociągnięcia, 
k tóre nie pozw alają łni na końcowy w y­
siłek w ostatecznym  momencie i k tórych 
form a nie je s t doszlifowana („na osta tn i 
guzik") w łaśnie na dany dzień w ystępu 
olim pijskiego.

•leszcze może za wcześnie na  bilanso­
w anie dokładne w ystępu polaków na  olim 
pjadzie, na roztrząsanie, dlaczego zam iast 
sześciu m edali nie zdobyliśm y k ilkunastu  
k tóre  pow inniśm y zdobyć, jedno można 
już teraz  stwierdzać, że niedociągnięcia 
1 n iedom agania były  dosyć znaczne.

N a brak i te  złożyli się tak  zawodnicy 
zbyt nerwowi i zbyt forsownie pod koniec 
trenu jący , a zaniedbujący przedtem spo. 
kojnej zapraw y, tak  kierownictwo, rów ­
nież nerwowo i  nie system atycznie p ra­
cujące, tak  władze nasze, nie regu larn ie

śpieszące z pomocą, ta k  trenerzy, nie 
p rzyk ładający  się do wyszykow ania 
swych pupilów  na  dany dzień, ja k  rów ­
nież i op in ja  publiczna, oczekująca od 
zawodników cudów.

N adm ienić także trzeba, że w szystkie 
te  państw a, k tóre nas w p u n k tac ji o lim ­
pijsk ie j wyprzedziły, o p iera ją  w yłonię, 
nie reprezentacji o lim pijskiej na  m asach, 
na  ja k  najszerszem  w ychowaniu spor Io­
wom młodzieży, podczas gdy u nas z pow 
szechnością sportu  jest jeszcze bardzo źle, 
a olim pijczycy nasi to właściwie ty lko 
u talentow ane jednostki, nie do zastąpie­
n ia  i nie posiadające poza sobą bogatego 
rezerw uaru  zawodników rezerwowych.

Skutki są fa ta lne, na 128 zawodników 
zajm ujem y w B erlin ie  19-te miejsce, pod 
ezas gdy w Los Angeles 28 naszych re­
prezentantów  zapewniło nam  12-tą lokatę.

Omówimy teraz szczegółowo bilans na­
szego olimpijskiego występu.

W: lekkie atletyce: W ajsów na zajęła 
drugie m iejsce w dysku. W alasiewiezów- 
na drug ie  na 100 m., K w aśniew ska trze­
cie w oszczepie, K ucharsk i czw arte na 803 
m., N oji od.padl w biegu na  10 k ra , a był 
p ią ty  w biegu na 5 km., S zn a jd e r był 
szósty (wraz z 18 innym i zawodnikam i w 
skoku) o tyczce, F ia łk a  odpadł w m arato  
nie, w k tórym  G ancarz za ją ł SS.cie m iei- 
soe, Bieregowoj był 9-ty w chodzie na S3 
km., sztafeta  4x400 odpadła w przed biegn, 
P ław czyk odpadł w skoku wzwyż, a był 
9-ty w dziesięcioboju, H ofm an odnadł w 
skoku wzwyż i w trójskoku- w k tó rym  
L uckhaus był 11-ty, a T.okajski był siód. 
m y w oszczepie, gdzie Turczyk zajął 10-te 
miejsce.

W  w ioślarstw ie dwójka podw ójna Ve­
rey  — U stupski zajęła trzecie miejsce, a 
dwójka bez s tern ika  K obyliński — Bożu- 
chowski była szósta. Poza.ł°m V erey nie­
spodziewanie odpadł w półfinale jedynek, 
zaś osady w dwójce ze stern ik iem  i czwór
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zawołał przerywanym głosem. — Od* 
jeźdżaj raczej... odjeżdżaj coprędzej. 
Jeżeli będziesz- wahała się dłużej choć 
chwilę, wydasz pa niego wyrok śmier­
ci! „

Aniela, chwyciwszy się za czoło rę­
koma, objęła wzrokiem poraź ostatni 
mieszkanie porucznika.

Siostra M arja wyprowadziła dziew, 
czę z ogrodu do fiakra, czekającego 
w ulicy.

.W chwili tej dał się słyszeć odgło! 
kroków.

Panna Verriere, odepchnąwszy: 
swoją kuzynkę, nasłuchiwać poczęła.

— To on! — zawołała, wiedziona 
przeczuciem — to on!

Arnold zadrżał. Ująwszy w rękę 
rewolwer, rzekł zcicha do niej:

— Jeżeli pani natychm iast nie o- 
dejdzie, a przemówisz choć słowo do 
niego... zabiję go! !

Aniela z okrzykiem przerażenia 
wskoczyła do powozu.

Siostra M arja, usiadłszy przy m ej 
zamknęła drzwiczki.

Jedź-że... jedź, niedołęgo!... 
wołał Desvignes na woźnicę. ^

Powożący zaciął silnie konia bi­
czem.

Zdziwione tym niespodziewanym 
atakiem biedne zwierzę, poskoczylo 
galopem. !

Aniela zdążyła spuścić okno u po­
wozu.

Vandame przechodził tuż obok 
fiakra.

— Żegnam cię!.. — zawołało dziew­
czę — żegnam! Kocham cię... i kochać 
nigdy nie przestnę!

Zdumiony dźwiękiem tego, tak dob 
rze znanego sobie głosu, oficer przy­
stanął. F iak r jednak w szybkim biegu 
zniknął mu sprzed oczu na skręcie 
ulicy.

d. c. o.

ce ze stern ik iem  zostały w yelim inow ane 
w międzybiegach.

D rużyna p iłkarska  zajęła  czw arte m iej 
see po zaszczytnych zwycięstwach nad 
W ągram i i A ng lją  i po porażkach z Au- 
s tr ją  i Norwegją.

Koszykarze uplasow ali się n a  czwar- 
tem  miejscu, dzięki szczęśliwemu losowa­
niu, przegryw ając z W iocham i, Japonją , 
M eksykiem, a  b ijąe  Łotwą i B razyiję.

K olarzy pokrzywdzono w szosowym 
biegu 100 km., k lasy fiku jąc  naszych za­
wodników wspólnie z k ilkunastu  innym i 
na  16-tem m iejscu i nie zaliczając zespo_ 
łu  w k lasyfikacji drużynowej.

Szerm iercza drużyna szpadowa doszła 
do pó łfina łu  (bijąc P o rtu g a l ją, K anadą i 
A nglją), a drużyna szablowa doszła do 
fin a łu  (bijąc Grecję, Szwecją, Turcją. 
F ran c ją  i A ustrję), gdzie jednak  zajęła 
dopiero czw arte m iejsce, ustępując N iem ­
com. Spodziewano się tu ta j zajęcia przez 
polaków trzeciego m iejsca. W szpadzie 
indyw idualnej Dobrowolski odpadł w 
przedbojaeh. Segda w półfinale, a Sobik 
za jął w fina le  siódme miejsce.

W  żeglarstw ie w jolkach olim pijskich 
Jensz  był 18-ty, a w szóstkach zajęliśm y 
11-te miejsce.

W  kajakach  dw ójka zajęła w biegu 10 
km. 9-to miejsce.

W  jeździectwie we wszechstronnym  
konkursie  konia wierzchowego w klasy­
fikacji zespołowej ek ipa polska zajęła za­
szczytne drugie miejsce, zaś indyw idual­
nie Rojcewiez, Kawecki i K ulesza upla­
sowali się w d rugiej dziesiątce. W  konkur 
sie skoków wypadło znacznie gorzej, a 
m ianowicie Sokołowski i Gutowski zostali 
„wydzwonieni", a Komorowski zajął da­
lekie miejsce.

W; strze lan iu  % karab inu  m ałokalibro­
wego K araś zaljął trzecie mejsce, zaś 
W rzosek i P ach la  w drugiej dziesiątce^ 
w strzelan iu  z p isto letu  do sylw etek Su-

Obowiązkowa nauka
modelarstwa lotniczego

W iceminister oświaty Błeszyński 
wydal zarządzenie do kuratorjów oi 
wprowadzeniu do programów naucza­
nia w roku szkolnym 1936-37 modo* 
lastwa lotniczego.

Zajęcia praktyczne w zakresie mo 
delarstwa lotniczego wprowadzone bę­
dą w klasach VI-ch szkół ppwszecłw 
tych , a w gimnazjach państwowych 
w klasach I-szych, jako przedmiot o- 
ochotniczy. Ćwiczenia w zakresie mo­
delarstwa lotniczego prowadzone m ają 
być w grupach złożonych z 4-ch ucz­
niów.

dla d&roiLfch. t t  xn./hbr.

chorzewski byl siódmy, a  P iątkow ski i 
B ursa  w trzeciej dziesiątce.

W boksie Chmielewski (waga średnia) 
zajął czw arte miejsce, Sobkowiak (w ag i 
musza) odpadł w ćw ierćfinale, P i ła t  (wa­
ga ciężka) i P isarsk i (waga półśrednia) 
odpadli w pierw szej rundzie, a Czortek 
(waga kogucia), P o lus (w aga piórkowa), 
K a jn a r  (waga lekka) odpadli w d rugiej 
rundzie.

W  gim nastyce kobiecej drużyna pol„ 
ska zajęła p iąte miejsce, będąc dosyć w y­
raźn ie  pokrzywdzona przy sędziowaniu.

W  zapasach Ślązak (waga piórkowa) 
był szósty, Szajewski (waga lekka) siód­
my, a  R okita  (w aga kogucia) dziesiąty.

Wi pływ aniu  sz tafe ta  4x200 p ią ta  w 
przedbiegu, a  w dodatku zdyskw alifiko. 
wana.

W reszcie w konkursie sztuki, nie liezo, 
nym  w punk tacji, Klukowski zdobył d ru ­
gą nagrodą w rzeźbie, Chrostowski trze­
cią  nagrodą w grafice, a  Parandow ski 
trzecią nagrodą w lite ra tu rze.

OLIMPJADA 1936 ROKU.
Ostateczna punktacja olimpijska we-
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6) Szwecja 6 5 9
7) W ągry 10 1 5
8) Jap o n ja 6 4 8
9) H olandja 6 4 7

10) W ielka B ry tan ja 4 7 a
11) Szw ajcarja 1 9 5
12) A u strja 4 6 3
18) Czechosłowacja 3 5 0
14) K anada 1 3 5
15) E ston ja 2 2 3
16) A rgen tyna 2 2 3
17) N crw egja 1 3 o'm
18) E gip t 2 1 2
19) Polska 0 3 3
20) D an ja 0 2 3
21) T urc ja 1 0 1
22) Meksyk 0 0 1
|8) Nowa Zelandja 1 0 0
14) Ind je 1 0 0
85) Łotw a 9 1 1
26) Belgja 0 0 2
27) R um unja 0 1 2
|8) Jugosław ia 0 1 0
19) Pot. A fryka 0 1 0
|D) P o rtu g a lia 0 0 0
jfi) F ilip iny 0 0 1
$) A ustrja
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DZIAŁ URZĘDOWY

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁK I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄRROWSK1EGO W BĘDZINIE.

KOMUNIKAT NR. 6 K.
1. W zywam KS. „B rynica", do w płace­

n ia  w term in ie do dni 14 sum y zł. 3.50 dla 
Będziego p. Dziewięckiego ty tułem  d je t i 
jfosztów przejazdu n a  zawody w dn. 2.8. 36 
roku.

2. W zywam  KS. .M akab i11 do wpłacę 
n ia  w term in ie  do 14 sum y zł. 1 — oraz su 
pay zł. 1.50 dla sędziego p. P om eranca ty ­
tu łem  d je t i kosztów przejazdu na zawody 
w dniu 2.8 36 r.

3. W zywam  TS. „D ąbrow a^ do wpłacę 
n ia  w term in ie  do dni 14 sum y zł. 10 — 
n a rzecz KS. „Brynica*' w Czeladzi, ty lu .  
Jem reszy należności, za rozegrane zawo­
dy w dniu 24-5-36 r. zgodnie z zaw artą  u 
mową w dniu 18-5-36 r.

4. Podają  do wiadomości TS. „Orzeł" 
Bobrow niki, źe drużyny junjorów  m ogą 
rozgryw ać zawody koleżeńskie ty lko  z 
d rużynam i junjorów .

5. Podają do wiadomości TS. „Orzeł“ 
Bobr., że T-wo Ich  może zażądać sprosto­
w ania w prasie, pismo Ich z dn. 1.8 86 r. 
L. 47 nie należy do kom petencji K om isa­
rza.

6. P odają  do wiadomości RKS. „Zagłą­
bie", że pism o Ich  z dn ia  4-8-38 r. — zala 
iwiono odmownie.

7. P odają  do wiadomości KS. B ry g a­
da" że pism o Ich  z dnia 4-8-36 r. L. 28-36 
— załatw iono odmownie.

8. Podają do wiadomości Stizeleckiem u 
KS. Sosnowiec, że pism a Ich  z dna 16-7-38 
r. w spraw ie zawodów z TUR-em  i M a­
kabi złożono do ak t bez rozpatrzen ia  jako 
nadesłanych po przepisow ym  term inie.

9. Podaje do wiadomości ZTGS. „Nord- 
ja "  Sosnowiec, że pismo Ich z dnia 8-8.88 
r. w spraw ie anulow ania nałożonej grzyw 
py — załatw iono odmownie.

P R Ź ^ H D Ó il i iA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych l skór. „Pomoc" 

SOSNOWIEC. SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 i 6-8 pp., w świąta; U -l 
.Wizyta 5 złotych,

.19' P odają  do wiadomości, że z dniem  
dzisiejszym  został skreślony z lis ty  człon 
kćw PZPN . O krągu i Podokrągu TUR. w 
Ząbkowicach.

11. 1’oda. o ao wiadomości tabelą rozgry 
wek klasy  ,.C‘‘.

I-SZA PODGRUPA:
Nazwa klubu g ier st. br. pkt.

KS. N adbrynica 18 57:14 35:4
TS. Sokół 18 47:13 27:9
LK S. M ars 18 42:29 23:13
Srzełec Ł agisza 18 3228 19.17
SS. Jedność 18 84:34 1.9:17
!>• K. S. 17 16:13 9:7
KS. S a tu rn  I I  18 31:34 17:19
S. D. S V ie to rja  18 23:27 3:13
KS. B ałtyk  17 5:18 3.13
KS. Jaw orzn ik  18 0:54 0:36

M istrzostw o k lasy  „C“ I-ej podgrupy  
zdobył KS. „Nad B rynica" obecnie klub 
ten  nosi nazwą Strzelecki k lub sportowy 
i takow y przenosi sią do k lasy  ,.B*‘.

12. Zw eryfikow ano pozostałe zawody 
o m istrzostw o klasy  „C*1 IT-ej podgrupy. 
24-11-36 r. M akabi — Zew I I  0:3 i 2 pkt. dla 
Zewu W /O  M akabi m e rozgryw ała zawo­
dów. 10-5-36 t  Zew  — M akabi 3:0 i 2 pk ty  
dla Zewu M akabi zrezygnow ała z zawo­
dów'.
T abela rozgryw ek m istrzow skich klasy 

—- , ,  * c  ‘ I l .e j  podgrupy.
Nazwa klubu g ie r st. br. pkt.
KS. K azim ierz 16 59:15 26. 6
KS. Zw. Strzelc. Niw. 16 49:13 22 : 6
Strzelecki KS. Sos. 13 43 15 26 : 6
KSM. I I  N iw ka 16 47:34 23: 9
TS. Zew I I  16 37:25 18:14
M akabi 16 14.-:I6 7:2.5
T ur. Ząbkowice 16 12:33 7.25
ZTGS. Nord.ja Sos, 16 10:52 5:27
RSW F. Gwiazda Sos. 16 5:52 4:28

M istrzostw o klasy  „C“ II-e j podgrupy  
zdooył KS. „K azim ierz" w K azim ierzu i 
k lub  ten przenosi sią do klasy „B“.

Zgodnie z K om unikatem  WG. i D. Nr. 
19 par. 4 z dnia 6_7-3 r. wyznacza sią ter­
m iny  o wejście do k lasy  „B‘* pom iądzy 
Sam son i Gwiazda Będzin jako  z a jm u ją ­
cych osta tn ie  m iejsce w klasie „B“ a  vice 
m istrzam i k lasy  „C“ tj. Sokół i KS. Zw. 
S trzelecki a m ianow icie: 23-8-36 r. Somson
— K S Strzelecki Niwrka, Gwiazda Bądzin
— Sokół 20-8-38 r. KS. Zw. Strzelecki — 
■ amson, Sokół — Gwiazda Bądzin.

13. Zw eryfikow ano zawody o m istrzo ­
stwo klasy  „B“. 2-8-36 r . ■ Cynkowania- — 
KSM. 2:1 i 2 pkt. d la  Cynkownia 9.8 86 r. 
KSM. N iw ka — Cynkow nia 6:1 i 2 pkt. 
dla KSM.

14. P odają  do wiadomości klubom  k la ­
sy „B“, iż losowanie m istrzostw  ru n d y  
jesiennej na  rok 1936-87 odbędzie sią dn ia  
19 sierpnia  rb. (środa) o godz. 18 w lokalu 
Podokrągu.

N a powyższe losow anie k luby winny 
delegować swych kierowników.

15 Przypom inam , że k luby  obowiązane 
są nadsyłać od Podokrągu pisem ne zawia 
dom ienia o rozgryw aniu  zawodów kole- 
żeńskich do środy każdego tygodnia.

K luby, któro ro zeg ra ją  zawody bez za 
w iadom ionia będą karano  grzyw nam i w 
wysokości klasa „A*1 8 zł. — „B*1 5 zł. i 
„C“ 2 zł. zgodnie z postanów. PZPN

16 P odają  sią do wiadomości adresy 
klubów k lasy  , A“ Czeladzki K lub Spor.to 
wy W . P a n  Segno Sosnowiec kop. S a . 
tu rn . KS. „B rynica" Czeladź W P an  Irzyc 
ki Zarząd M iejski. ZTGS. H akoaeh Bą­
dzin skrzynka pocztowa 94. TS. Sarm acja  
Bądzin W P an  J . Andrzejewski ul. M ała­
chowskiego 21. KS. Solvay Grodziec k. Be 
dżina Z akłady „Solvay1*. SS. P łom ień 
Milowiee poczta Sosnowiec 2 W P an  
Szczypa K olonja Pekin  11. STS. TJnja So 
snowico W P an  T. Olszewski ul. Nowa 17. 
KS. Zagłąbianka Bądzin W Pan M. 
Bluszcz ul. Cynkowa 23. R K S  Zagłębię 
D ąbrow a Górnicza W P an  P. Żukowski ul. 
L im anow skiego 10.

17. Po przeprow adzonych dochodzeniach 
anu lu je  sie nałożoną karą dyskw alifikacji 
Cabariowi Janow i graczowi R K S Zagłę­
bie opublikow aną Kom. Ni* 3 par. 5 z dn. 
28-7-36 r.

18. U karałem  gracza Jam roza S tefana 
z TS. D ąbrow a surow ą nagana za słow­
na obrazą przeciw nika na zawodach w dn, 
2-8-36 r. z TS Sokół.
Bądzin, dnia 18 sierpnia  1936 r.

K om isarz Podokrogu Zagł. D ąbr.
Kiel. OZPN.
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CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

t t t t i____muuttm ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « < -  - inmssmsHsi
CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ?
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ?
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? (t 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY «  

ZNALEZIONEJ? g

daj drobne ogłoszenie w „ixpresie Zagłąbia",
a odniesiesz skutek niezawodny.

u

Tysiące dolegliwości leczy

O d  1 1 3  l a t
Octy spirytusowe Zakładów Przemysłowo .  Chemicznych 

Ludwik Spiess i Syn S. A. w Warszawie
są  niezastąpione.

Ocet kuchenny a ł/2 °/0, ocet podwójny 5%, ocet mocny 7% do marynat.
Octy „Spiess“ niezawodnie chron ią  m arynaty . Ceny niskie. Octy „Spiess" są

dostępne d la  wszystkich.
S p rzed aż w e  w szy stk ich  sk lep ach  sp ożyw czych .

Rozlewnia i hurtowa sprzedaż — HURTOWNIA CHRZEŚCJANSKIEGO TOW. 
DOBROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. 3-go Maja Nr. 20. Tel. 6-60.

K IN O

ZA8ŁĘSIE

DZIŚ! CENY MIEJSC OD 25 gr.

Kwiaciarka z Prateru
W spaniały  m elodyjny przebój wiedeński przynosi nowe kreacje 
ROSIE BARSONY (partnerka  G itty  A lp a r w film ie „Bal w Sa- 
voyu“), FELIK SA BRESSART-A (p a r tn e r  F ranciszk i Gall — 

niezapom niany „Dziadek" w P io trusiu).
FRITZ SCHULZ-A -  k ap ita lny  komik. 

NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA i FOXA.

Początek seansu o godz. 18-ej.

i  mm m 
i i i  i

K I N @

Palace
■ss mm wmmmmmml

D Z IŚ! D Z IŚ!
Film , przew yższający „F rankenste ina1* i „Dr. JekylFa"! F ilm  dla 

ludzi o silnych nerw ach !

„DOKTOR X”
D ram atyczne przeżycia córki słynnego profesora.

W roi. gł. FAY W RAY i LIO N EL A TW IL L  
UW AGA: E m ocjonująca treść tego film u  oraz niezwykle ekspą. 

ry m en ty  naukowe, trzy m ają  widza w ciągiem  napięciu.
Ceny m iejsc od 25 groszy.

Wydawca Helena Mansiorsks.

X ZWYCIĘSTWO CZĘSTOCHOW­
SK IEJ BRYGADY W spotkaniu o w ej.
ście do lig i częstochowska B ry g ad a  poko 
h a la  w Lublińie U nję  w stosunku 3.0 
(0 :0).

W KS. Śm igły pokonał W K S (Równe) 
11:3.

X POLSKA WĘGRY 50 w TENI 
SIE. W W arszaw ie zakończony został 
trzydniow y mecz tenisowy P o lska W ągry. 
P olacy w ygrali w stosunku 5:0.

ZASŁUŻONY REWANŻ.
Pociąg  specjalny wycieczkowy był już 

pełny, gdy na peron wkroczył lekkim  kro  
k iem  m łody człowiek, k tó ry  m iał w ielką 
ochotą być dowcipnym. W sadził więc gło 
wą do jednego ze szczelnie nabitych prze 
działów i  zapytał:

— Czy wszystko już powsiadało do A r 
ki Noego?

— W szystko, oprócz osła — odpowie­
dziano m u ze środka — niechże pan  prąd 
ko wsiada!

TYLKO PAN POMYŚL!
— Pomyśl pan tylko, eleganckie 4-po-

kojowe mieszkanie, z wszelkiemi wygoda 
m i za 50 zł. miesięcznie.

— Co? Gdzie tak ie  m ieszkanie?
— Nigdzie! Ale pom yśl pan tylko.

DROBNE06t05ZEH|A
P O SA D Y  I PK A O E

POTRZEBNY czeladnik szewski na  repe 
racjte zaraz. Sosnowice, N arutow icza 17,
M achejek._______________________________
PO TRZEBN Y  chłopiec do term inu  z u- 
kończonemi kursam i. W arsz ta t rzeźniczy
P iaski, ni K lem ensa 4. A. Wclcel._______
POTRZEBNA zaraz posługaczka 2 godzi 
ny codziennie, um iejąca p rać  5 ładnie  p ra  
sować. Świadectwa wym agane. Dr. B ro­
dziński. K ow alska 2.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

ZAKŁAD fry z je rsk i do sprzedania na 
dogodnych w arunkach. W iadom ość filją
B ądzin._________    •
O K A Z Y JN IE  sprzedam  harm onję sto li­
kową firm y  K upisa. W iadomość Sławków
Cem brzyński W ładysław.________________
SPRZEDAM  sklep z przyboram i szkol- 
nemi, punkt dobry, spowodu wyjazdu. 
W iadom ość w adm inistracji.

W A P N O
budowlane w bryłach, pierwszego gatum  
ku. tłuste o dużej wydajności. W apienni­
ki „B rynica1* Czeladź, telefon 20.

L O K A L E

PO SZU K U JEM Y  lokalu sklepowego w 
śródm ieściu Dąbrowy. W iadomość Sosno
wiec teł. 9 , 4 5 . _________ __________
ŁADNY lokal z 2-ch pokojów z kuchnią 
i wygodami do w ynajęcia. W iadomość 
tel. 8.06 lub ul. Piłsudskiego 44. sklep. 
LOKAL handlow y w dobrym  punkcie do 
w ynajęcia. W iadomość teł. 8-06 lub ul. 
Piłsudskiego 44, sklep. ^

ZGUBIONE DOKUMENTY

SZYMON HAM BURGER, urodzony 2.III 
1909 roku w Jędrzejow ie, zgubił dowód 
osobisty w ydany przez starostw o w W ło- 
szczowie.___________
W A N SK I ROMAN zgubił kartę  i ksią­
żeczką wojskową w ydaną przez PKTJ. Bę­
dzin._______________________________
M ARCZAK FR A N CISZEK  zgubił dowód 
osobisty w ydany przez gm iną P ilica, od­
cinki meldunkowe, świadectwo m urarsk ie  
i m etryczką dziecka. Znalazca zwróci: Sta 
r a  N iw ka do Musiałów.

R Ó Ż N E

ZA długi żony m ej Józefy  z TTbów nie 
odpowiadam i płacił nie bądą. W łosowicz
Stanisław .______________________________ ~
K W ESTA  uliczna straży  pożarnej w Bą- 
duszu, urządzona 26 lipca 1936 r. przynio­
sła 21 zł. 84 grosze dochodu. P ieniądze 
przeznaczono na potrzeby tejże straży.

Drak. ,,Expre& Zagłębia'* Sosnowiec Teatralna 1, Redaktor o«Ip. Tadgijs?, Lipski


